
D Z IE JE  N AJNOW SZE, ROCZNIK IV — 1972, 3

D O K U M EN TY  W SPR A W IE  P O L IT Y K I N A R O D O W O ŚC IO W EJ 
W ŁAD Z P O L S K IC H  PO  PR ZE W R O C IE  M A JO W YM

P o lity k a  narodow ościow a rządów  po lsk ich  ok resu  II  R zeczypospolite j w  cało
k sz ta łc ie  n ie s ta ła  się o b iek tem  stud iów  h is to ryków . B ad an ia  do tyczy ły  tak ich  
w ycinków , ja k  w ażne  d z ia ły  ogólnej p o lity k i w ładz  p a ń s tw a  (np. p o lity k a  o św ia
tow a, a g ra rn a , w y znan iow a), ja k  p o staw y  n iek tó ry ch  m niejszości narodow ych , 
szczególnie n iem ieck ie j, czy m iędzynarodow y  rezonans s to su n k u  do N iem ców , 
L itw inów , Ż ydów  i U k ra iń có w . A przecież  w  tra k to w a n iu  m niejszości narodow ych  
i ich sy tu a c ji w y ra ż a ł się  los około 1/3 ludności k ra ju . P u b lik o w an e  poniżej dw a 
do k u m en ty  u ja w n ia ją  p ró b y  m o d y fik ac ji założeń  p o lity k i narodow ościow ej p rzez 
san ac ję ; p ie rw szy  z n ich  to  p ro tokó ł p o siedzen ia  R ady  M in istrów  z 18 s ie rp n ia  
1926, d ru g im  je s t p ro to k ó ł z n a ra d y  w ojew odów  z tzw . K resów , odby te j w  Ł ucku  
2 i 3 g ru d n ia  1929.

W ja k ic h  okolicznościach  doszło do dy sk u sji, o k tó ry ch  m ów ią te  p ro toko ły?  
P ie rw sza  z n ich  odby ła  się w  trzy  m iesiące  po zam achu  m ajow ym , a  w ięc zaraz  
po z a ła tw ien iu  sp raw  na jp iln ie jszy ch . Po ro k u  1918 sy tu a c ja  m nie jszości n a ro d o 
w ych zo sta ła  u reg u lo w an a  różnym i zarząd zen iam i i m iędzynarodow ym i zobow iąza
n iam i. Z b y t n ieu s tab ilizo w an e  by ły  je d n a k  ów czesne rządy , by m óc w ypracow ać  
określony  p ro g ram  p o lity k i narodow ościow ej. P od  nac isk iem  chw ili p rzy jm ow ano  
różne zobow iązan ia , by  ich  n a s tęp n ie  n ie  do trzym ać. N a co dzień  decydow ała  
p ra k ty k a  a d m in is tra c ji, a ta  od począ tku  p rzy n io sła  o strą  d y sk ry m in ac ję  n a ro 
dow ości zam ieszku jących  ów czesne w o jew ó d z tw a  w schodnie. M iało  w  ty m  swój 
u dzia ł i obszarn ic tw o . D opiero  za rządów  W ład y sław a G rabsk iego , k tó ry  s ta n ą ł 
w  obliczu an ty p o lsk ich  w y s tąp ień  zb ro jnych  w  w o jew ództw ach  w schodn ich , doko
nano  o k reś len ia  założeń  d ługofa low ej p o lity k i w obec m niejszości narodow ych . Ze 
w zględu  n a  ów czesny u k ła d  sił po litycznych  w  S ejm ie , o k reś len ie  to m usia ło  być 
k o m p ro m ise m 1. N iem nie j reg u lac je  w  dziedzin ie  ośw iaty , języka , a d m in is tra c ji 
u k ład a ły  w  p ra k ty c e  d z ia łan ie  pod k ą tem  n a rodow ej asy m ilac ji m nie jszości w o je 
w ództw  w schodn ich .

P ro to k ó ł z posiedzen ia  R ady  M in istró w  zaw ie ra  k ry ty k ę  w yn ików  p o lity k i 
narodow ościow ej rząd ó w  po lsk ich  la t  1918— 1926 i w stęp n e  rozw ażen ie  now ych 
zasad  te j po lityk i. M in is te r  sp raw  w ew n ę trzn y ch  K azim ierz  M łodzianow ski ocenił 
a sy m ilac ję  n arodow ą m n ie jszości p ro w ad zo n ą  p rzez do tychczasow e rząd y  jako  
fikc ję . R ządy  te  p rz y ję ły  szereg  zobow iązań , w śród  n ich  zobow iązan ia  o au tonom ii 
M ałopolsk i W schodniej i w o jew ó d ztw a śląsk iego  i t r a k ta t  o m nie jszościach , k tó 
ry ch  n ie  d o trzy m ały  i k tó ry ch  nie  zam ie rza ły  do trzym ać  rów n ież  rząd y  pom ajow e. 
A d m in is tra c ja  na  obszarach  zam ieszkałych  p rzez  m niejszości — zdan iem  M łodzia- 

1 S ejm  odrzucił p ro g ra m  au tonom ii te ry to r ia ln e j d la  U kra ińców  i B ia ło ru s i
nów  p rzed s taw io n y  przez  P P S .
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now skiego — nie  s tan ę ła  na  w ysokości zadan ia , u staw y  językow e spow odow ały  
p o d rażn ien ie  s to sunków  narodow ościow ych , a ko lon izacja  zan iepoko iła  na ty le , że 
tym czasem  uznano  ją  za n iew skazaną . Z innych  w yp o w iad a jący ch  się członków  
rząd u  m in is te r  sp raw  zag ran icznych  A ugust Z alesk i a tak o w a ł t r a k ta t  o m n ie j
szościach, m in is te r  re fo rm  ro lnych  W itold  S tan iew icz  — zan ied b an ie  gospodarcze 
i o k reś lił — „w yzysk K resó w ” o raz zby t cen tra lis ty czn y  sposób rządzen ia ; 
m in is te r  w y zn ań  re lig ijn y ch  i o św iecenia  pub licznego  A nton i S u jk o w sk i — system  
u trak w is ty cz n y  uzna ł za chybiony  pom ysł po lon izacji W ołynia, n a to m ia s t był 
zw olenn ik iem  o sadn ic tw a  p row adzonego  p ry w a tn ie . N a jb a rd z ie j w iążący  c h a ra k te r  
m ia ła  w ypow iedź m in is tra  sp raw  w ojskow ych , Jó ze fa  P iłsudsk iego . Z m ierza ł on 
ku  re o r ie n ta c ji p rog ram ow ej — od asy m ilac ji narodow ej do p ań stw o w ej, zaś do 
czasu  a sym ilac ji pań stw o w ej do stw o rzen ia  m o du s  v iv e n d i  z m n iejszościam i. By 
to  uzasadn ić , posłuży ł się n ad e r op tym is tycznym i ocenam i p o staw y  N iem ców , 
L itw inów  i B ia ło rusinów , o k reś la ją c  ją  jak o  lo ja ln ą  bądź ja k o  sp rzy ja ją cą  asym i
lac ji. P iłsu d sk i podnosił pozy tyw ne sk u tk i ko lon izac ji w  w o jew ództw ach  w sch o 
dn ich , łagodził ocenę ad m in is tra c ji. Z apew ne  w y d a  się zaskoczeniem  położenie 
p rzezeń  nac isku  na  zapew n ien ie  językow i po lsk iem u dom inac ji ab so lu tn e j, 
p raw dopodobn ie  w idz ia ł w  n im  czynnik  sp rzy ja ją cy  zespolen iu  m niejszości z k u l
tu rą  polską. Z a leca jąc  po lity k ę  rządów  sp raw ied liw y ch  i m ocnych  w obec N iem ców  
i U kraińców , p rzy  U k ra iń cach  dodaw ał, by  by ły  one surow e. T ek st p ro toko łu  
w sk azu je , że P iłsu d sk i p o stu lu jąc  p rze jśc ie  do a sy m ilac ji pań stw o w ej czyn ił to 
z dużą ostrożnością. Z asadn icza  lin ia  dotychczasow ej p o lityk i narodow ościow ej 
w  p ra k ty c e  n ie  m ia ła  u lec is to tn e j zm ian ie , chciano  n a to m ia s t zm ienić m etody, 
u n ik a ją c  dalszego p o d rażn ien ia  stosunków  narodow ościow ych . Lecz to o sta tn ie  
było w yp ad k o w ą nie ty lk o  p o lity k i b u rżu azy jn eg o  rząd u  polskiego, lecz i dążeń 
narodow ow yzw oleńczych , a także  w p ływ ów  i oddzia ływ ań  zew nętrznych , rów nież  
z k ra jó w  m acierzystych .

D rug i do k u m en t dotyczy n a ra d y  w ojew ództw  z tzw . K resów  W schodnich, od
b y te j w  g rud n iu  1929 r. J e s t  to  „S p raw ozdan ie  z życia m niejszości n arodow ych  za 
IV k w a rta ł  1929 r .” , p rzygo tow ane  przez W ydział N arodow ościow y M in is te rs tw a  
S p raw  W ew nętrznych . In fo rm u je  ono, że w śród  m niejszości n arodow ych  panow ały  
w ów czas obaw y, iż do jdzie  do ogran iczen ia  p raw  m niejszości. W iązano  to z pow o
łan iem  g ab ine tu  Š w ita lsk iego  i zapow iedzianym i zm ianam i k o n sty tu c ji. W dn iu  
27 lis to p ad a  odbyła  się k o n fe ren c ja  p rzed s taw ic ie li s tro n n ic tw  u k ra iń sk ich , b ia ło 
ru sk ich  i litew sk ich , będących  w  opozycji (poza lew icą kom un istyczną), m a jącą  n? 
celu obronę p raw  m niejszości w  p ro jek c ie  zm ian k o n s ty tu cy jn y ch . Pow ołano  k o m i
te t  po rozum iew aw czy . R ów nocześnie um ocn iła  się pozycja  S e lro b u  Jedność , zw iąza
nego z ruchem  k om un istycznym , na  W ołyniu  s tro n n ic tw a  najs iln ie jszego . S ta ło  się 
ta k  n a  sk u tek  sam o lik w id ac ji S e lrobu  P raw icy  i w  rezu ltac ie  o panow an ia  u k ra iń 
skiego k ong resu  zw iązkow ego (1 lis topada). In n a  okoliczność is to tn a  d la  zrozum ie
n ia  p rzeb iegu  n a ra d y  w  Ł ucku  to  zm iany  zachodzące n a  U k ra in ie  radzieck ie j. 
W la tach  1928— 1929 naw iązan e  zosta ły  żyw e k o n ta k ty  z tam te jszy m i działaczam i, 
w zrosły  sy m p atie  d la  k ra ju  radzieck iego . G dy je d n a k  w  lip cu  i s ie rp n iu  1929 r. 
doszło na  U k ra in ie  rad z ieck ie j do szerok ich  a resz to w ań  pod za rzu tem  o rgan izo 
w a n ia  k o n trrew o lu c ji, w e w spom nianym  „S p raw o zd an iu ” zapow iedziano  k am p an ię  
an ty rad z ieck ą , zw raca jąc  uw agę na  sp rzy ja ją ce  w a ru n k i do w a lk i z sy m p a ty k am i 
ZSRR  („sow ieto filam i”) i z Selrobem . N ie w yk luczone, że „P ro g ram  w o ły ń sk i” , 
k tó ry  — ja k  m ożna p rzypuszczać — m ia ł stać  się w zorem  d la  w o jew odów  zg ro m a
dzonych w  Ł ucku , m ia ł także  przyczynić  się do szybkiego o g ran iczen ia  lub  w y e li
m inow an ia  w pływ ów  radzieck ich .
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G ospodarzem  n a ra d y  w  Ł ucku  by ł w o jew oda w ołyńsk i, H en ry k  Józew sk i, 
k tó ry  w  trzy  tygodn ie  później został pow ołany  na m in is tra  sp raw  w ew n ę trzn y ch  
w  rządzie  B a rtla  (29 g ru d z ień  1929 — czerw iec 1930). Józew sk i to  jed en  z n a jb a r 
dziej an ty rad z ieck o  n astaw io n y ch  po lityków  sanacy jnych . Z aw aży ły  tu  jego zw iąz
k i z nac jona lizm em  u k ra iń sk im , z P e tlu rą , k tó rego  u k ry w a ł w  1921 r. w b rew  p o 
ro zum ien iu  p o lsk o -u k ra iń sk iem u , i z jego w spó łp raco w n ik am i, k tó ry ch  ściągał na  
W ołyń. N iew ątp liw ie  m ia ł on do zan o to w an ia  pew ne sukcesy  n a  W ołyniu . 
W 1922 r. posłow ie i sen a to ro w ie  z W ołynia rep rezen to w a li tam  w yłączn ie  opozycję 
u k ra iń sk ą  i żydow ską. W n astęp n y ch  w y b o rach  w  1928 r. w iększość u zy sk a ła  
g ru p a  p ro rząd o w a  (6 P o laków , 5 U kraińców , 2 Żydów , 1 Czech), poza tym  w eszło  
do izb u staw o d aw czy ch  7 U kra ińców  z opozycji. W dw a la ta  późn ie j, a w ięc ju ż  
po n a rad z ie  łu ck ie j, posłow ie i sen a to ro w ie  z W ołynia  re p rezen to w a li ty lko  BBW R 
z w y ją tk iem  jed n eg o  o p o zy c jo n is ty 2. U dało  m u  się też  znaczn ie  ogran iczyć P ro s - 
w itę , naw iązać  p o rozum ien ie  z duchow nym i p raw osław nym i.

Tezy w o łyńsk ie  są poszuk iw an iem  drog i p rze łam an ia  n ienaw iśc i U kra ińców  do 
bu rżu azy jn eg o  p a ń s tw a  po lsk iego  i do po lskości p rzy  u trzy m an iu  p o lity k i silnej rę k i 
i o p ie ran iu  się n a d a l o e lem en t po lsk i; drogi, k tó re j — rea lis ty czn ie  b io rąc  — w  ów 
czesnym  uk ładzie  k lasow ym  i po litycznym  znaleźć nie było m ożna. Józew sk i w  po
szu k iw an iu  te j d rog i n ap o ty k a  zarów no opozycję endecji, ja k  i leg ion istów . A b y ł to 
p ro g ram  ogran iczony  do „tw órczego  p rzen ik an ia  obu k u l tu r ”, n asycan ia  u k ra iń 
sk ich  n arodow ych  w łaśc iw ości p ie rw ia s tk a m i po lsk im i, u w zg lęd n ian ia  p o trzeb  
w yznan iow ych  i k u ltu ro w y ch , tra k to w a n ia  na  rów n i w  u rzędach .

N a rad a  w ojew odów  w  Ł ucku  u jaw n ia  ko liz ję  m iędzy p acy fik u jący m  p ro g ra 
m em  a d m in is tra c ji a ją trz ą c ą  dzia ła lnością  kościo łów  (rew in d y k ac ję  ce rkw i p r a 
w osław nych , o b rząd ek  słow iańsk i), m iędzy  oczek iw an iem  a d m in is tra c ji zaangażo 
w anej w  rozw o ju  in w es ty c ji w  w o jew ództw ach  w schodn ich  a b rak iem  takow ego  
za in te re so w an ia  k ó ł gospodarczych , b u rżu az ji po lsk ie j. U jaw n ia  też  b ra k  p o p arc ia  
czy z rozum ien ia  d la  tych  zam ierzeń  sam ych P o laków , z różnych  przyczyn  w y n ik a 
jącego. W k ilk a  la t później Józew sk i tłu m aczy ł to izo low aniem  się od U kra ińców  
w im ię w yższości k u ltu ro w e j („byłoby to g rzechem  przeciw  godności”). Do tego 
d oda jm y  nad to  opór lew icy , zdecydow anej na  w a lk ę  aż do z rea lizo w an ia  zasady  
p ra w a  do sam o o k reś len ia  3.

Tezy w ołyńsk ie  n ie  sp o tk a ły  się z zaak cep to w an iem  w  p rak ty ce  przez n iek tó 
rych  w ojew odów . Józew sk i w  dn iu  5 w rześn ia  1930 udzielił w y w iad u  p ism u  „B un t 
M łodych”, w k tó ry m  m. in. sk ry ty k o w a ł p row adzoną  na P o lesiu  po lity k ę  po lon izacji 
jak o  k ró tk o fa lo w ą , sztuczne  jak o b y  tw orzen ie  polskości. A pelow ał do z iem iań s tw a  — 
nota  bene  ostoi u c isk u  i n iesp raw ied liw ośc i społecznej — by odegrało  w ie lk ą  ro lę  
na  K resach , by m ia s t o skarżać  go o f ilo u k ra iń sk ie  sym patie , zrozum iało  in ten c je , 
ja k ie  m u p rzy św ieca ją  4.

C Z E S Ł A W  M A D A J C Z Y K

2 A ZH P, sygn. 277/1-1, U rząd  W ojew ódzki W ołyński, W ydział S po łeczn o -P o li
tyczny.

3 N a V zjeździe K P P  w e w rześn iu  1930 p o lity k a  narodow ościow a san ac ji zo s ta 
ła  oceniona w  u ch w ale  K w estia  narodow ościow a a zad an ia  p a rtii . P odnosi się 
w  niej w spólność celów  en dec ji i obozu p iłsudczykow sk iego  w  po lityce  n a ro d o 
w ościow ej (ek sp an sja  n a  w schód , dążność do po lon izacji K resów , p o p ie ran ie  k la s  
po siada jących , w y k o rzy sty w an ie  an tagon izm ów ). Z dan iem  K P P  różn ice do tyczy ły  
m etod , san ac ja  dąży ła  do pań stw o w ej a sy m ilac ji K resów , en d ec ja  b y ła  n ie p rz e je d 
n a n a  w  s to su n k u  do n a rodów  uc iśn ionych  (K P P  u ch w a ły  i rezolucje ,  t. II I . W a r
szaw a 1957, s. 209— 239).

4 A Z H P, sygn. 277/1-3.
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1926 sierpień 18 — Protokół posiedzenia Rady Ministrów Rzeczypospo
litej Polskiej

Obecni: prezes Rady M inistrów — prof, dr Kazimierz Bartel, m inister 
spraw  w ew nętrznych — Kazimierz Młodzianowski, m inister spraw zagra
nicznych — August Zaleski, m inister spraw  wojskowych — m arszałek 
Polski Józef Piłsudski, m inister skarbu — Czesław K larner, za m inistra 
sprawiedliwości — podsekretarz stanu Ju lian  Siennicki, m inister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego — Antoni Sujkowski, m inister rol
nictwa i dóbr państwowych — dr Aleksander Raczyński, m inister prze
m ysłu i handlu — inż. Eugeniusz Kwiatkowski, m inister kolei — inż. 
Paw eł Romocki, za m inistra pracy i opieki społecznej — dyrektor depar
tam entu Tadeusz Szubartowicz, m inister robót publicznych — prof. dr 
W itold Broniewski, m inister reform  rolnych — d r W itold Staniewicz, 
naczelnik wydziału w  Prezydium  Rady M inistrów — Daniel Rodich-La- 
skowski. Protokołuje radca m inisterialny w Prezydium  Rady Mini
strów  — W ładysław Paczoski.
( )*

7. Przedm iotem  obrad jest wniosek m inistra spraw w ew nętrznych 
ujm ujący wytyczne dla władz rządowych w sprawie stosunku do m niej
szości narodowych (zał. 4).

Na w stępie m inister spraw  wew nętrznych uzupełnia i uzasadnia 
wniosek następującym i uwagami.

Rządy dotychczasowe nie m iały w yraźnej linii politycznej w usto
sunkowaniu się do mniejszości narodowych; polityka ta  oscylowała 
między dwoma skrajnym i kierunkam i: dążeniem do asymilowania naro
dowego i ultraliberalnym  w stosunku do tych mniejszości. Tendencje 
asymilacji narodowej, wynikające z pewnej ideologii narodowej, zostały 
mocno wdrożone w  umysły społeczeństwa i zaciążyły na psychice admi
nistracji, która w  stosunku do mniejszości prowadzi kurs poniekąd 
eksterm inacyjny ł. Z drugiej strony skoro się okazało, iż istnienie w  Pol
sce licznych mniejszości oddziaływa poważnie na życie państwowe — w y
łoniły się krańcowo przeciwne idee, które znalazły w yraz w skrajnie 
liberalnych poglądach na ukształtow anie stosunku do mniejszości.

W pewnych momentach, pod wpływem  potrzeb polityki zewnętrznej 
uczyniono szereg posunięć zasadniczych, które ciążą na stosunku Państw a 
do mniejszości i stały  się zobowiązaniami, których Państw o dotrzym ać 
nie może; są to: a) uchwalenie ustaw y o zasadach powszechnego samo
rządu wojewódzkiego w województwach: lwowskim, tarnopolskim  i s ta 
nisławowskim z dnia 26 września 1922 r., Dz. U. n r 90/829; ustaw a ta 
w ydana w związku ze staraniam i naszymi na terenie międzynarodowym 
o ustalenie granic wschodnich ma odnośnie do Małopolski W schodniej 
charakter autonom inacyjny; odnośne przepisy, jak również przepisy 
tejże ustaw y zawierające zakaz kolonizacji, norm y w zakresie praw

* P om in ię to  in fo rm ac je  o za ła tw ien iu  sp raw  zaw arty ch  w  p u n k ta c h  1—6 p o 
rz ą d k u  dziennego posiedzen ia  RM.

1 O kreślen ie  to  n ie  m iało  w te d y  jeszcze znaczen ia , ja k ie  p rzy d an o  m u podczas
I I  w o jn y  św ia tow ej.

N r  1
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językow ych i kreow ania uniw ersytetu  ruskiego wcale dotąd nie zostały 
w ykonane; b) sta tu t województwa śląskiego jako za daleko posunięty ze 
stanow iska państwowego; s ta tu t ten  jest wykonany i powoduje duże tru d 
ności dla zarządu państwem ; c) ustaw y językowe, wreszcie trak ta t 
o mniejszościach 2 nakłada na państwo szczególne obowiązki.

W rozważaniu problem u mniejszości należy odróżnić sprawę progra
m u państwowego jako takiego oraz potrzeb ludności od postulatów 
w ysuw anych przez działaczy mniejszościowych. Żądania tych ostatnich 
idą bardzo daleko, nie licząc się z państwowym  punktem  widzenia i nie 
są w yrazem  dążeń poszczególnych grup mniejszości, które na ogół są 
bierne i nie posiadają uświadomienia narodowego. Mimo to stwierdzić 
trzeba, że m asy są niechętnie i nieufnie usposobione do państwa. Złożył 
się na to szereg zawodów, jakich doznała ludność, dalej fatalne w arunki 
egzystencji, ostra agitacja, upraw iana przeciwko państwu, wreszcie, co 
najw ażniejsze, dawny zatarg socjalny na tle agrarnym , zaogniony jeszcze 
od czasu rew olucji w Rosji. Po wsiach panuje bezrobocie i nędza wśród 
chłopów. A dm inistracja nie stoi na wysokości zadania. Adm inistracja ta 
ma bardzo ciężkie zadanie. Chaos prawodawczy, brak ksiąg ludności, 
ksiąg m etrykalnych, katastralnych  itp., nieuregulow ane serw ituty, roz- 
proszkowanie działek stw arzają w arunki, w których życie ludności ukła
da się źle, a działanie adm inistracji napotyka niejednokrotnie na nie
przezwyciężone trudności. Toteż działalność władz, k tóre są często 
w niemożności załatw ienia spraw , m ających wagę dla ludności, jest 
w rezultacie dokuczliwa dla tej ludności. Zacytować tu ta j należy przede 
wszystkim  sprawę obywatelstwa. W województwach znaczna ilość lud
ności nie otrzym ała dotąd stw ierdzenia przynależności państwowej pol
skiej, mimo że posiada do tego prawo. W ubiegłym roku sumarycznie 
stw ierdzono tę przynależność, uproszczonym sposobem, zainteresowa
nym  spośród ludności w iejskiej, a obecnie m inister spraw w ew nętrznych 
w ydał zarządzenie załatw ienia do końca br. spraw y obywatelstwa odnoś
nie do wszystkich kategorii upraw nionych. Dążąc do zlikwidowania tego, 
przeciągającego się, ze szkodą państw a, problemu, m inister natrafia 
jakoby na niechęć i opór adm inistracji, k tóra tak w tej, jak i w innych 
dziedzinach swej działalności daje niejednokrotnie dowód niezrozum ie
nia swych zadań i nieodpowiedniego ustosunkowania się wobec potrzeb 
ludności.

Zasady polityki w stosunku do mniejszości należy postawić na grun
cie praktycznym . Nie zważając na w ysuw ane przez działaczów progra
my i postulaty, trzeba w niknąć w istotne potrzeby ludności, a przede 
wszystkim  powodować, by ludność ta zetknęła się z dodatnią stroną 
życia państwowego polskiego. Odrzucając ideę asymilacji narodowej, 
trzeba stworzyć w arunki asym ilacji państwowej.

Przechodząc do spraw  szkolnych, stw ierdza m inister spraw w ew nę
trznych, że obecny system  szkolny na kresach wytw orzył ujem ne rezu l
ta ty  i podrażnił stosunki narodowościowe, mimo że stosunek ludności do 
szkoły polskiej w yjąw szy Rusinów w Małopolsce W schodniej nie jest

2 T ra k ta t  o m n ie jszościach  w  im ien iu  rz ą d u  po lskiego p o dp isa li 28 VI 1919 
w  W ersa lu : I. P ad e rew sk i i R. D m ow ski. P or. W. M ichow icz, P olska w obec t r a k 
ta tu  i p rocedury  m n ie js zo śc iow e j  w  latach 1920—1934. „Z eszyty  N aukow e U n iw er
sy te tu  Ł ódzkiego. N auk i H u m an is ty czn o -S p o łeczn e” 1960, z. 15.
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wrogi; system szkolny należałoby poddać rewizji. Zamiast rzadko rozsia
nych 7-k l asowych szkół, wskazane jest zakładanie gęściej szkół 1—2-kla- 
sowych, o nieprzeładow anym  programie nauki. Wiele rozgoryczenia 
w yw ołują surow e kary  za nieposyłanie dzieci do szkoły i w tym k ierun
ku pożądane byłoby udzielenie odpowiednich pouczeń inspektoratom  
szkolnym. Wreszcie potrzebne jest poświęcenie szczególnej uwagi dobo
rowi personelu nauczycielskiego, k tóry często nie stoi na wysokości 
zadania. Zrewidowanie całego ujęcia spraw y szkolnej osłabiłoby prze
ciwstawianie szkole polskiej szkół białoruskich i ukraińskich.

W zakresie polityki wyznaniowej popełniono szereg błędów. Ducho
wni praw osławni m ają w sobie wrodzone poczucie lojalności wobec 
władzy, nie znajdują jednak poparcia ze strony władz, które odmawiają 
im  praw a obyw atelstw a, nie dbają o ich należyte uposażenie i odnoszą 
się do nich z lekceważeniem. Należy załatwić ostatecznie sprawę stosun
ku kościoła prawosławnego do państw a i uregulować uposażenie kleru. 
Zachodzi niebezpieczeństwo, że jeżeli państwo nie otoczy kościoła i du
chowieństwa prawosławnego odpowiednią opieką, to duchowieństwo to 
może przejść do politycznego obozu mniejszości białoruskiej i ukraiń
skiej, co jest wciąż przedm iotem  zabiegów ze strony działaczy m niej
szościowych.

Spraw a reform y rolnej jest ważkim czynnikiem w kształtowaniu 
stosunków mniejszości do państwa; reform a rolna winna uwzględniać 
komasację; akcję parcelacyjną należałoby prowadzić przede wszystkim 
w ośrodkach, gdzie istnieją silne zadrażnienia socjalne na tle agrarnym. 
Kolonizacja jest niewskazana; to, co dotychczas zrobiono na tym  polu, 
zwróciło się przeciwko państw u; ludność miejscowa uważa akcję osad
niczą za swą krzyw dę, a osadnicy, otrzym awszy ziemię bez środków na 
zagospodarowanie się, nie są zadowoleni ze swego losu. Kolonizacji k re
sów zatem nie należy brać w  rachubę, a to do czasu, kiedy uporządko
wanie stosunków agrarnych, wprowadzenie ładu i porządku stworzy na 
tych ziemiach w arunki sprzyjające naturalnem u przypływowi ludności 
z innych dzielnic.

Reasum ując swoje wywody, m inister spraw  wew nętrznych oświad
cza, że ideę asym ilacji narodowej, która w yraża się przede wszystkim 
w posunięciach eksterm inacyjnych w stosunku do mniejszości, uważa 
za chybioną, że jednak nie uznaje za właściwe przyspieszenie procesu 
uświadam iania narodowego mniejszości, zwłaszcza jeśli się ona odbywa 
w  drodze w zbudzania niechęci do państwa. Należy sobie zdać sprawę 
z realnych potrzeb kulturalnych, gospodarczych i socjalnych mniejszości 
oraz zastanowić się, które z tych potrzeb i jakimi środkami można 
i należy zgodnie z interesem  państwowym  zaspokoić i tym  sposobem 
stw arzać g run t dla asym ilacji państwowej, która może być zresztą natu
ralnym  pomostem do asymilacji kulturalnej, a co za tym  idzie i naro
dowej.

Podsekretarz stanu  w M inisterstwie Sprawiedliwości w yjaśnił ujęcie 
w traktacie ryskim  norm o obywatelstwie.

Następnie zabiera głos m inister spraw wojskowych, k tóry na wstępie 
stw ierdza, że dla dokładnej oceny zagadnienia mniejszości brak nam 
bardzo ważnych danych, mianowicie dat statystycznych o ruchu ludności. 
Dane ostatniego spisu, przeprowadzonego 1921 r., nie odpowiadają już
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rzeczywistości. Od tego czasu zaszło wiele zmian w zakresie ruchu naro
dowościowego i wyznaniowego. Stwierdzenie obecnego stanu  pod tym  
względem jest niezbędne, bowiem przy omawianiu całokształtu zagad
nienia mniejszości w państw ie i układaniu program u państw a do m niej
szości m usim y sobie zdać na wstępie sprawę, czy i o ile stan  ten  ze 
stanowiska narodowego uległ polepszeniu względnie pogorszeniu. Mimo 
jednak, że nie rozporządzam y dokładnym i datam i, trzeba stwierdzić, że 
sytuacja przedstaw ia się pomyślnie; przede wszystkim podkreślić należy 
rozpowszechnienie się, ulepszenie i wyrobienie poprawności języka pol
skiego i mowy polskiej; jest to zasługą szkoły polskiej i powszechnej 
służby w wojsku; w pływ  ku ltu ry  polskiej i oddziaływanie państw a 
zaznaczyło się silnie między innym i na kresach zachodnich, gdzie można 
stw ierdzić w ydatny wzrost polszczyzny. Faktem  jest, że Państw o i naród 
polski siłą swej przewagi oddziaływają na mniejszości w kierunku pań- 
stwowoasymilacyjnym.

Źródło trudności, na jakie napotyka adm inistracja w akcji zlikwido
wania problem u obyw atelstw a na ziemiach wschodnich, widzi m inister 
spraw wojskowych w wadliwie przeprowadzonej repatriacji z Rosji. Nie 
znajdując należytego przeciw staw ienia się ze strony naszej delegacji 
repatriacyjnej — władze sowieckie w strzym yw ały powrót elementów 
państwowo i narodowo dodatnich, natom iast repatriow ały  do Polski 
ludzi nie m ających praw a do przynależności państwowej polskiej. Co do 
duchowieństwa prawosławnego to stwierdzić należy, że jego większość 
nie jest miejscowego pochodzenia, zwłaszcza jeżeli chodzi o kler wyższy. 
W istniejącym  stanie rzeczy zagadnienie obyw atelstw a musiało nasuwać 
trudności dla władz, które zresztą system odmowy obyw atelstw a stosują 
niejednokrotnie także względem osób o niewątpliwej przynależności 
państwowej polskiej.

W racając do ogólnych uwag o problemie mniejszości, m inister spraw 
wojskowych radzi nie przeceniać znaczenia tego problemu. Przy jego 
regulow aniu państwo nie może usuwać na drugi plan swoich zasadni
czych interesów. M inister spraw wojskowych stwierdza, że kardynalnym  
postulatem  polskiej racji stanu jest zagw arantowanie należnych praw 
językowi polskiemu. Język polski musi być uczony we wszystkich szko
łach na terenie państw a; w języku polskim muszą być prowadzone 
wszelkie prace państwowe; sądy, władze adm inistracyjne, samorządy 
winny urzędować w języku polskim. Śmiałe stw ierdzenie, że istnieje 
jeden język państw owy, i w ysnucie konsekwencji z przyjętej zasady nie 
jest niesprawiedliwością wobec mniejszości i przeciwnie, brak zdecydo
wanego stanowiska w  tym  kierunku byłby z krzyw dą dla większości 
polskiej.

Organizacja sieci szkolnej w województwach wschodnich jest w adli
wa; zamiast obecnego system u, przy którym  istnieje jedna większa szko
ła na 5—6 wsi, należałoby przyjąć zasadę gęstszego rozmieszczania 
mniejszych szkół, a to z uwagi na to, że osiedla ludzkie są małe i roz
rzucone.

Osadnictwo na kresach nie jest czynem chybionym, mimo że przy 
jego przeprowadzaniu popełniono szereg błędów; osadnicy są kierow ni
kami życia miejscowego, m ają w sobie niewygasłego ducha wojskowego 
i stanowią pożyteczny państwowo elem ent; pod względem strategicznym
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obecność nad granicą osadników, którzy dotąd nie zatracili poczucia 
łączności z armią, posiada ważne znaczenie.

Reasum ując swoje ogólne uwagi, m inister spraw  wojskowych pod
kreśla raz jeszcze jako konieczność państwową i narodową zapewnienie 
słusznych praw  dla języka polskiego. Zarazem, nawiązując do uwag 
wstępnych, akcentuje m inister spraw  wojskowych potrzebę wdrożenia 
i prowadzenia prac, które by Rządowi dawały system atyczny i stały 
przegląd zmian w dziedzinie ruchu ludności pod względem narodowoś
ciowym, językowym i w yznaniow ym 3.

Następnie m inister spraw  wojskowych wypowiada uwagi odnośnie 
stosunku państw a do poszczególnych mniejszości.

Niemcy wykazali w ciągu historii łatwość asym ilacji i posiadają 
wrodzony pierw iastek lojalności wobec p a ń s tw a 4. Zużytkowanie tej 
mniejszości dla państw a z widokami na asym ilację państw ową jest mo
żliwe i prawdopodobne. Rządy w stosunku do Niemców w inny być spra
wiedliwe, ale mocne, ludność ta bowiem m usi czuć silną rękę władzy 
nad sobą.

Co do Małopolski W schodniej, należy się zastanowić, czy nie byłoby 
celowe uchylenie obowiązującego na tym  terenie przepisu, stanowiącego, 
że w m ałżeństwie osób o obrządku mieszanym, synowie otrzym ują 
obrządek ojca, a córki m a tk i5. W ydaje się, że przepis ten działa obecnie 
ham ująco na wzrost polskości. Zasadą rządów w stosunku do ludności 
ruskiej w  Małopolsce Wschodniej w inna być praworządność i unikanie 
drażnienia.

Na W ołyniu można odróżnić 2 strefy: północną leśną, łatw ą do ujęcia 
przez zarząd państwowy, i południową żyzną, przedstaw iającą trudności 
w rządzeniu. Władza państwowa w  stosunku do ludności na W ołyniu 
winna być mocna i surowa, ale sprawiedliwa.

Charakterystyka Białorusinów we wniosku m inistra spraw w ew nę
trznych jest słuszna. Język ich jest tak trudny  i niewyrobiony, że nie 
może być językiem szkoły i urzędów.

Co do Litwinów, to elem ent ten, podobnie jak Niemcy, najlepiej się 
nadaje do asym ilac ji6. Ze względów taktycznych państw o nie powinno 
występować w stosunku do tej ludności bezpośrednio z szerokim pro
gramem, bowiem odnośne posunięcia mogą być wyzyskane jako przed
miot przetargów  z Kowieńszczyzną 7.

Jeżeli chodzi o zakres proponowanej przez m inistra spraw w ew nę
trznych amnestii, to m inister spraw  wojskowych wypowiada się zasad

3 D la tego celu  pow ołano  In s ty tu t  B ad ań  S p ra w  N arodow ościow ych . P ro w ad z ił 
on b ad an ia  n ad  różnym i s tro n am i życia m nie jszości narodow ych , in fo rm o w ał 
w  sposób na ogół o b iek ty w n y  op in ię  pub liczną  przez  p ism o sw e, dw um iesięczn ik , 
„S p raw y  N arodow ościow e” (1927— 1939) o raz liczne w yd aw n ic tw a .

4 N iedaleka  przyszłość m ia ła  pokazać, że tej lo ja lnośc i zab rak ło . W p ierw szym  
je d n a k  dziesięcio leciu  I I  R zeczypospolite j zachow an ie  ich  upow ażn ia ło  P iłsu d sk ie 
go do tak iego  w niosku .

5 P rzep isu  tego nie  uchylono.
6 O ceny J . P iłsudsk iego , w y n ik a jąc e j z trad y cy jn eg o  m y ślen ia  i n a w a rs tw ie n ia  

w y b itn ie  szlacheckiego , n ie p o tw ie rd z iła  an i p rzeszłość (zw łaszcza rozw ój św iad o 
m ości narodow ej w  I I  po łow ie X IX  w.), an i n ie  p o tw ie rd z ił ok res II w o jn y  św ia to 
w ej. Por. odm ienny  pogląd  w y rażo n y  w  za łączn iku  przez m in is tra  sp raw  w e w n ę 
trznych .

7 K ow ieńszczyzną to L itw a.
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niczo przeciwko obejm owaniu am nestią zbrodni szpiegostwa i akcji 
dyw ersyjnych.

Kończąc, m inister spraw  wojskowych akcentuje raz jeszcze koniecz
ność zagw arantow ania należnych praw  językowi polskiemu.

N astępnie składa oświadczenie m inister spraw  zagranicznych. Mini
ster stw ierdza, że z punktu  widzenia polityki zagranicznej Polska jest 
wysoce zainteresowana w zniesieniu trak ta tu  o mniejszościach. W do
tychczasowych swych zabiegach M inisterstwo Spraw Zagranicznych 
szło po linii neutralizow ania jego przepisów drogą wpływania na odpo
wiednie kształtow anie procedury w Lidze Narodów w spraw ach w yni
kających z trak tatu ; cel ten został w znacznej mierze osiągnięty, tak że 
tra k ta t obecnie nie jest dla nas groźny. Niemniej należy go zlikwidować 
w zupełności8. Będzie to możliwe, jeśli tak ułożymy nasz stosunek do 
mniejszości, że zagranica nie będzie miała powodów do interw encji. Cho
dzi przede wszystkim  o to, by przepisy odnoszące się do mniejszości — 
bez względu na stopień ich liberalizm u — nie pozostały m artw ą literą, 
lecz były konsekw entnie wprowadzane w życie, oraz by stosunek władz 
do mniejszości był nacechowany sprawiedliwością i praw orządnością, 
by nie było nadużyć, bezprawia i nieuzasadnionych szykan. M inister 
spraw  zagranicznych zauważa, że należałoby mu zapewnić w pływ  na 
posunięcia Rządu w  pew nych dziedzinach problem u mniejszości, które 
dla polityki w ew nętrznej nie m ają większego znaczenia, a dla polityki 
zagranicznej mogą posiadać w ybitną wagę — jako przedmiot ustępstw  
w akcji dyplom atycznej z sąsiednimi państwam i. W stosunku do m niej
szości niemieckiej m iejsca to mieć nie będzie, bowiem walkę o swoje pra
wa prowadzić będą Niemcy na terenie Ligi Narodów 9, natom iast pragnie 
m inister spraw  zagranicznych spraw ę ustosunkowania się Rządu do 
mniejszości litew skiej uczynić przedm iotem  przetargów  z Kowieńszczyzną.

Spraw a białoruska nie przedstaw ia dla polityki zagranicznej państwa 
większego znaczenia. Znacznie większą wagę ma problem ukraiński, 
zwłaszcza na Wołyniu, bowiem pewne posunięcia odnośnie do tej lud
ności na tym  terenie będą mogły oddać usługi w zakresie naszej polityki 
wobec Rosji.

M inister reform  rolnych widzi najw ażniejszy powód zadrażnienia 
stosunku mniejszości do państw a w  centralistycznym  systemie rządze
nia; wojewodowie m ieli bardzo ograniczoną sferę decyzji. Władze cen
tra lne  w ydały szereg przepisów i zarządzeń, polegających na nieznajo
m ości m iejscowych stosunków i niezrozum ieniu potrzeb ziem wschodnich; 
usuw ano z urzędów autochtonów i przysyłano urzędników nie orientu
jących się w psychice k ra ju  i ludności i odnoszących się do tej ludności 
z niechęcią i lekceważeniem; korzystała z tego przede wszystkim  agi
tacja antypaństw ow a. Zaniedbanie gospodarcze kresów jest wielkie; poli
tyka poprzednich rządów, przeciw na interesom  rolnictwa, spowodowała 
szkodliwe skutki przede wszystkim  na kresach, nie posiadających roz
winiętego przemysłu, k tóry  w innych dzielnicach dawał pewną rekom 

8 P o lsk a  w y pow iedz ia ła  go 13 X  1934.
9 P rzew id y w an ie  n ie  by ło  tra fn e , N iem cy w  n astęp n y m  m iesiącu  zostały  człon

k iem  L igi N arodów , i to  sta łym , na  ty m  fo ru m  a tak o w a ły  p o litykę  w obec m n ie j
szości n iem ieck ie j.

D zieje  n a jn o w sz e  — 10
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pensatę s tra t rolnictw a. P olityka leśna jest zła; drzew a wycina się za 
wiele, wbrew racjonalnej gospodarce, co powoduje uzasadnioną kry tykę 
ludności, tłum aczącej sobie na  niekorzyść trw ałości polskich rządów ten  
system  przyspieszonej eksploatacji. Działalność Rządu w zakresie budo
w y domów i dróg wydaw ała pewne efekty — niem niej rezu lta ty  są n ie
w ystarczające; zwłaszcza w zakresie polityki kom unikacyjnej potrzebna 
jest intensyw na akcja. Polityka agrarna prowadzona była n ie pod kątem  
widzenia potrzeb ziem wschodnich, a wyzysku tego k raju . Osadnictwo 
w zasadzie było racjonalną koncepcją — zostało jednak niewłaściwie 
i niecelowo przeprowadzone. Język polski musi uzyskać swoje praw a jako 
jedna z form  państwowych, treść jednak w inna by być czerpana z p ier
w iastków  życia ludności. Zadaniem  Rządu jest prow adzenie takiej poli
tyki, by ludność czuła, że jej in teresy  są związane z państwem . Wysoce 
szkodliwe jest zaciąganie daleko idących zobowiązań przez dawanie — 
bez przem yślenia — przyrzeczeń i deklaracji; natom iast konieczne jest 
ścisłe wykonywanie przepisów i realizacja przyznanych praw. Usunięcie 
wspomnianego na w stępie centralistycznego system u rządzenia i uwzglę
dnianie w  ram ach konieczności państwowych potrzeb ludności usunie, 
zdaniem m inistra reform  rolnych, obecne zadrażnione stosunki między 
państw em  a mniejszościami.

M inister wyznań religijnych i oświecenia publicznego w yjaśnia na 
wstępie, że racjonalna sta tystyka ruchu  ludności prowadzona jest tylko 
w  b. dzielnicy pruskiej; w  innych dzielnicach państw a k ler katolicki 
odmówił spełniania tych funkcji. D aty spisu ludności z r. 1921 w ym a
gają z punktu  widzenia dzisiejszego stanu pewnych poprawek. Spis 
w ykazuje 69% Polaków w stosunku do ogółu ludności w państw ie; cyfra 
ta jest za wysoka, skoro się zważy, że przy spisie zaliczono siedemset 
kilkadziesiąt tysięcy Żydów i 505 tysięcy praw osław nych jako Polaków. 
Oceniając krytycznie w yniki spisu należy stwierdzić, że rzeczywistych 
Polaków w państw ie jest nieco więcej ponad 65%. Jeżeli chodzi o prze
strzeń zamieszkałą przez mniejszości, to żywioł białoruski zajm uje 14%, 
a ukraiński 22,7% ogólnej powierzchni państw a; żeby nie przykładać 
zbyt optym istycznej m iary —  można ocenić, że 39% obszaru państw a 
m a niepolską większość. Niemcy nie m ają większości w żadnym powiecie. 
C harakterystyczne jest istnienie pasa posiadającego większość polską, 
ciągnącego się poprzez Grodno, Wilno, aż do granicy sowieckiej.

Dzielnicą, w ykazującą najw iększy odsetek ludności niepolskiej, jest 
Wołyń; liczba ludności ruskiej 10 na tym  terenie przekracza 80% ogółu 
ludności; system u polonizacyjnego tu ta j stosować nie można i należy uło
żyć program  uwzględniający odrębność narodowościową tej ludności.

System  szkolny utrakw istyczny 11 w stanie dzisiejszego zastosowania 
tego system u przynosi najgorsze rezultaty , roznieca w alki narodowoś
ciowe, sprzyja szykanom i bezprawiom; system  ten  musi być poddany 
rew izji.

M inister wyznań relig ijnych i oświecenia publicznego porusza spraw ę 
propagandy szerzonej przez biskupa Przeździeckiego na rzecz tzw. sło
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10 U k ra iń sk ie j.
11 B ył to  sy s tem  o p a rty  na  n au czan iu  rów no leg le  w  dw óch  językach .
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wiańskiego obrządku. Akcja ta nie ma żadnego dodatniego znaczenia dla 
interesów narodow ych, przeciwnie, przedstaw ia niebezpieczeństwo dla 
państw a; państw o powinno do niej ustosunkować się nieprzychylnie.

Ludności praw osławnej jest w Polsce 11,3%, z czego Rosjan pięćdzie
siąt kilka tysięcy; mimo tak  znikomej liczby Rosjanie posiadają w Polsce 
13 gimnazjów pryw atnych, w których rusyfikują Białorusinów i U kra
ińców. Praw osław ie w Polsce jest m oralnie słabe i nie ma siły wew nę
trznej. Duchowieństwo prawosławne na W ołyniu i Polesiu rek ru tu je  
się spośród miejscowej ludności, zaś na północy w 2/3 składa się z przy
byszów z Rosji. Na ogół jest ono zadowolone ze swego położenia. Godny 
wzm ianki jest fak t propagandy religijnej szerzonej na W ołyniu i Mało- 
polsce W schodniej przez sztundystów  lla, protestantów  i m etodystów. W po
lityce swej wobec cerkw i prawosławnej powinien Rząd przede wszystkim  
stanąć na stanowisku, że ster rządów cerkwi odebrać należy Rosjanom, 
którzy zajm ując stanowiska duchownych są niepożądanymi pośredni
kami m iędzy państw em  a ludnością prawosławną, ukraińską i białoruską. 
Co do ludności białoruskiej m inister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego w ypow iada się za stw orzeniem  dla niej własnego szkolnictwa, 
w k tórym  jednak język polski byłby mocno postawiony dla ułatw iania 
rozprzestrzeniania się wpływów k u ltu ry  polskiej.

Ludność Polesia jest bierna 12. W skazaniem polityki polskiej na tym  
terenie jest upraw orządnienie stosunku władz do ludności i zaspokajanie 
jej potrzeb w  granicach możności i interesów państwa.

Co do osadnictwa, to Rząd oficjalnie akcji tej prowadzić nie powinien, 
natom iast nie należałoby przeszkadzać działalności na tym  polu rozw ija
nej przez inicjatyw ę pryw atną.

Odnośnie do ludności niemieckiej stw ierdza m inister wyznań reli
gijnych i oświecenia publicznego, że mniejszość ta  posiada w ystarczającą 
ilość szkół.

W końcu, poruszając sprawę żydowską, m inister wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego ogranicza się na razie do stwierdzenia, że roz
wiązanie tego problem u przedstaw ia największe trudności.

Podsekretarz stanu  w M inisterstw ie Sprawiedliwości omawia błędy 
popełnione w dotychczasowej polityce państwowej w zakresie polityki 
agrarnej. G łównym  błędem był zakaz dobrowolnej parcelacji.

Prezes Rady M inistrów zam ykając posiedzenie kom unikuje, że dalsze 
obrady nad wnioskiem  m inistra spraw  wew nętrznych k ieru je  do Komi
te tu  Politycznego Rady Ministrów, którego posiedzenie odbędzie się 
w dniach najbliższych 13.

Posiedzenie zakończono o godz. 9 wieczór.

(—) K. Bartel

11a C złonkow ie sek ty , k tó ra  rozw in ę ła  się  w  I I  po łow ie X IX  w . w  po łu d n io w ej 
R osji, g łów n ie  n a  U k ra in ie , i s tan o w iła  sw oisty  odłam  kościo ła  bap ty s tó w .

12 J. T om aszew sk i ocenia , że n iepo lska  ludność  P o les ia  zn a jd o w a ła  się n a  dość 
n isk im  s to p n iu  ro zw o ju  św iadom ości naro d o w ej. Z dzie jów  Polesia 1921—1939. 
W arszaw a 1963.

13 N ie zach o w ały  się dokum en ty  m ów iące  o dalszych  o b rad ach  K om ite tu  P o li
tycznego R ad y  M in istrów , w  kw estii s to su n k u  do m niejszości narodow ych .
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Tajne

Załącznik do protokołu pt. W spraw ie mniejszości narodowych

W ciągu siedmiu lat istnienia Państw a Polskiego spraw a mniejszości 
narodowych nie została właściwie ruszona z miejsca. Co gorsza — można 
stwierdzić, że pod wielu względami kw estia ta zaogniła się i skompliko
wała. Przyczyną takiego stanu rzeczy obok szeregu popełnionych w tej 
dziedzinie zaniedbań i błędów jest niew ątpliw ie brak ze strony Rządu 
konsekwentnego działania w tej dziedzinie przez dłuższy okres czasu. 
Stwierdzić należy, że do końca roku 1922 rządy nie tylko nie prowadziły 
żadnej polityki względem mniejszości narodowych, ale naw et nie uświa
dam iały sobie państwowego znaczenia kw estii mniejszości. Uchwalenie 
w roku 1921 K onstytucji, zawierającej ogólne gw arancje praw ne dla 
mniejszości, nie przynosi w tej dziedzinie żadnej zmiany. K onstytucja 
bowiem zbyt powoli jest wprowadzana w  życie. W roku 1922 dnia 26 
września zostaje uchwalona ustaw a o zasadach powszechnego samorządu 
wojewódzkiego, a w szczególności województw lwowskiego, tarnopolskiego 
i stanisławowskiego (Dz. Ust. nr 90, poz. 829) — zaw ierająca w części 
II doniosłe polityczne postanowienia w odniesieniu do Rusinów w w y
mienionych województwach polskich. Ustawa ta, będąca właściwie posu
nięciem w dziedzinie polityki zagranicznej w związku z zabiegami 
o uznanie granic wschodnich, nie miała żadnego realnego znaczenia 
w dziedzinie stosunków w ew nętrznych, gdyż nawet w części nie została 
wprowadzona w  życie.

Dopiero w ynik wyborów do Sejm u w roku 1922 — zupełnie zresztą, 
o ile chodzi o mniejszości narodowe, nie przew idyw any — zwrócił ogólną 
uwagę na zagadnienie mniejszości narodowych. Kwestia mniejszości na
rodowych staje się tem atem  artykułów , rozpraw i odczytów. Dopiero 
jednak akt uznania granic wschodnich 14 m arca 1923 r. 14 może być uw a
żany za moment, od którego zaczyna się aktyw niejsze zajęcie się kwe
stiam i mniejszości przez Rząd. Zostaje w ydany okólnik do wojewodów 
wschodnich, zawierający ogólnikowe wytyczne w zakresie polityki naro
dowościowej, jednak działalność Rządu w tym  zakresie nie wychodzi 
poza ogólniki lub ogranicza się do rozstrzygnięcia poszczególnych kon
kretnych spraw  m niejszej wagi. Ogólnie biorąc, adm inistracja lokalna 
pozostawiona w tej dziedzinie bez kierow nictw a działa rozbieżnie, popeł
niając liczne błędy. Błędy te, jak  i ogólne bolączki powojenne w ykorzy
styw ane są przez demagogiczną i tendencyjną agitację wśród ludności, 
zwłaszcza w  województwach wschodnich, czemu przewodzą nadużywa
jący swego im m unitetu posłowie. Agitacja ta  w yw ołuje podniecenie 
spokojnej z na tu ry  ludności w iejskiej, w yw ołując u niej niechęć do 
Państw a; przez źle strzeżoną granicę przedostają się w głąb k ra ju  bandy 
dyw ersyjne, przyczyniając się skutecznie do poderw ania au to ry tetu  
władz państwowych.

Na terenie Małopolski sytuacja przedstaw ia się nieco odmiennie, ale 
bynajm niej nie lepiej. W dziedzinie polityki zagranicznej Państw o odnosi 
sukces, uzyskując w dniu 14 m arca 1923 r. ostateczną form alną inkorpo

14 U znanie  n as tąp iło  p rzez K o n fe ren c ję  A m basadorów .
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rację tzw. Małopolski Wschodniej i broniąc się skutecznie przed narzu
conym statu tem  ustrojowym  dla tej dzielnicy. W dziedzinie jednak sto
sunków w ew nętrznych też same zaniedbania i błędy co gdzie indziej. 
Żywioły um iarkowane ukraińskie nie mogąc wykazać się żadnymi suk
cesami, w ynikającym i z ich stanow iska względem Państw a, tracą bardzo 
szybko wpływ y na korzyść żywiołów nieprzejednanych, kierowanych 
z zagranicy przez „dyk tato ra” Petruszewicza 15. Życie polityczne w tej 
dzielnicy ukryw a się w konspiracji. We Lwowie istnieje tzw. tajny  
uniw ersytet, na którym  młodzież pracuje nie tyle naukowo, ile poli
tycznie 16. Znaczna część młodzieży pozostaje na em igracji, głównie 
w Czechach, gdzie kształci się i urabia w duchu wrogim dla Polski. 
W ykładnikiem  stosunku do Państw a kierowniczych sfer ukraińskich 
politycznych w Małopolsce jest hasło bojkotu powszechnego spisu lud
ności w r oku 1921, sabotaż i bojkot wyborów sejmowych w roku 1922, 
co zresztą U kraińcy szybko uznać m usieli za swój błąd.

Mniejszość niemiecka zamieszkała na drugim  krańcu Państw a kroczy 
nieco innymi drogami. Pogrążona zrazu razem ze swą byłą macierzą w de- 
presję, zagrożona postanowieniami trak ta tu  wersalskiego (przymusowa 
likwidacja mienia, groźba w ysiedlenia optantów) w pierwszym  okresie 
em igruje dobrowolnie w dużej liczbie, szybko jednak opanowuje się pod 
dyrektyw am i idącymi z Berlina, zrzesza się w potężne organizacje jak  
Deutschtum sbund i Volksbund i rozpoczyna z Państw em  serię procesów 
wobec trybunałów  międzynarodowych (Liga Narodów, Haski Trybunał 
Sprawiedliwości, Komisja Mieszana i T rybunał Rozjemczy na Śląsku). 
Nieoględność, a często złośliwość adm inistracji lokalnej przyczynia się 
do tego, że szereg procesów Państw o Polskie przegrywa, co je dyskredy
tuje, w yrabiając mu w Lidze Narodów miano „stałego k lien ta”. W roku 
1922 Niemcy czują się już  tak pewni siebie, że przystępują przy współ
udziale Żydów do zorganizowania i sfinansowania wyborczego bloku 
mniejszości.

Stosunek ludności żydowskiej do Państw a w tym  pierwszym okresie 
pozostawia też wiele do życzenia, zrazu prowadzą oni krzykliw ą akcję 
na terenie Sejmu Ustawodawczego (Grünbaum  17), w yw ierają presję na 
Państw o przez swe wpływy na terenie międzynarodowym, wreszcie stają 
się inicjatoram i i współtwórcami bloku mniejszości, zaogniając walkę na 
wspólnym froncie mniejszości przez swój rasowy tem peram ent i w ystaw ie
nie daleko idącego celu tej w alki — przeistoczenia Państw a na zasadach 
ustroju narodowościowego. K onsekw entna polityka rządowa w stosunku 
do Żydów nie istnieje, adm inistracja lokalna jak i społeczeństwo polskie 
ustosunkowuje się do Żydów negatyw nie na podłożu uczuciowo-rasowym.

W roku 1924 rząd W ładysława Grabskiego postanawia zająć się grun
towniej kwestiam i mniejszości i powołuje w tym  celu o charakterze cia
ła doradczego „Komisję Dwóch” pod przewodnictwem  m inistra spraw

15 E w hen  P e tru szew icz  k ie ro w a ł a n ty p o lsk ą  i sep a ra ty s ty czn ą  ak c ją  n ac jo n a 
listów  u k ra iń sk ich , u ła tw ia ła  m u  zadan ie  n iep rzem y ślan a  p o lity k a  rząd u  polskiego 
w obec U kraińców  w  Polsce.

16 Is tn ia ł w  la ta c h  1921— 1925.
17 G rü n b au m  Izaak  z K lubu  Posłów  żydow skiej R ady  N arodow ej. O opozy

cy jnej p ostaw ie  jego  w spom ina M aciej R a ta j w  P a m ię tn ika ch  1918—1927. W arsza
w a  1965, s. 279, 332.
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w ew nętrznych, S o łta n a 18. Kom isja ta, złożona z prof. St. K aszn icy19 
i adw. H. L oew enherza20, nie rozpocząwszy swych prac rozw iązuje się 
w  związku ze zmianą na stanow isku m inistra spraw  w ew nętrznych. Na 
je j miejsce powołana zostaje pod przew odnictw em  nowego m inistra spr. 
wewn. H ü b n e ra21 „Komisja C zterech”. W skład tej Komisji wchodzą 
ludzie różnego autoram entu  politycznego, a mianowicie: dw aj posłowie 
St. Grabski (N. D.) i St. Thugutt (Wyzwolenie) oraz pp. Leowenherz (bez
party jny) i Eugeniusz Starczewski (PSL, ziemianin z Wołynia). Komisja 
opracowuje szereg wniosków oraz projekty  ustaw, regulujących kwestię 
języków słowiańskich i litew skich w  szkole, sądzie i w ładzach adm ini
stracyjnych. Dzięki przygotowaniu gruntu  na terenie sejm owym  ustaw y 
te zostają szybko uchwalone bez zmian, z zachowaniem ich braków, 
będących w dużej mierze w ynikiem  kom prom isu członków Komisji.

Ustawy językowe 22, bojkotow ane przez posłów mniejszościowych są, 
mimo ich wad uw ydatnionych zwłaszcza przy ich praktycznym  zastoso
waniu, pierwszym  realnym  zapoczątkowaniem państwowej polityki 
mniejszościowej, są one bowiem pierwszym i norm am i praw nym i, zawie
rającym i nie zapowiedzi lub deklaracje praw  w dziedzinie praw  m niej
szości, a pozytywne szczegółowe przepisy praw ne wchodzące niezwłocz
nie w życie. Ważną, a niedocenioną przez zainteresowane mniejszości 
okolicznością jest stw ierdzenie przez te ustaw y zasady, że Państw o 
Polskie nie jest państw em  jednonarodow ym  (choć nie można by z tekstu  
tych ustaw  dojść do wniosku o „narodowościowym ” charakterze pań
stwa).

W prowadzenie w życie ustaw , o których mowa, nie przyczyniło się 
do uregulowania kw estii mniejszości ze względów: 1) że dotyczą one 
kw estii m ających w życiu mas ludowych drugorzędne znaczenie (np. 
z upraw nień językowych w sądzie i adm inistracji ludność w wojewódz
tw ach wschodnich wcale nie korzysta); 2) że w odniesieniu do Mało
polski, gdzie oceniane były pod kątem  wybitnie politycznym, stanowią 
one pewne uszczuplenie praw  w stosunku do stanu praw nego z czasów 
austriackich, a to w dziedzinie szkolnictwa, a pod pewnym  względem 
i w adm inistracji; 3) że ustanow iły w odniesieniu do języka w szkole 
skomplikowaną i uciążliwą procedurę deklaracyjną („plebiscyt” szkolny), 
k tóry  w  praktyce dał złe wyniki z punktu  widzenia aspiracji narodowych, 
reprezentow anych przez przywódców mniejszościowych, prowadząc je
dnocześnie do podniecenia i zam ętu w wyniku związanej z tą  akcją agi
tacji politycznej.

18 W ładysław  S o łtan . M. R a ta j ta k  o n im  pisze w  p am ię tn ik ach : „N ie bardzo  
d o ra s ta  do zadań , ale  tru d n o  dobrać  n astępcę , k tó ry  by by ł tęższy , a  n ie  by ł k a m ie 
n iem  obrazy  an i d la  p raw icy , an i d la  lew icy ” (s. 198). 21 I I I  1925 p o d a ł się do d y 
m isji, na  jego m iejsce  m ianow ano  p ro k u ra to ra  H ü b n era .

19 S en a to r S ta n is ła w  K asznica.
20 H en ry k  L oew enherz , ur. 1873, w icep rezes Izby A dw okack ie j, L w ów . Poseł II 

k ad en c ji se jm u  1928 — 30 V III 1930 z lis ty  pań stw o w ej n r  1 (BBW R).
21 M. R a ta j ocen ia  Z y g m u n ta  H ü b n e ra  n as tęp u jąco : „P o rządny , a le  słaby  czło

w iek  do za ła tw ia n ia  »kaw ałków «” (s. 230). M in is trem  b y ł od 21 I I I  do 7 X I 1924.
22 B yły  to  trzy  u s taw y : 1. o ję zy k u  p ań stw o w y m  i ję zy k u  u rzęd o w y m  p ań s tw o 

w y ch  i sam orządow ych  w ładz  a d m in is tra cy jn y ch , 2. o języ k u  u rzęd o w an ia  sądów , 
u rzędów  p ro k u ra to rsk ic h  i n o ta r ia tu , 3. o o rgan izac ji szk o ln ic tw a  i o w pro w ad zen iu  
k a tech izm u  w  szkole.
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Brak jest jeszcze doświadczenia d la wyczerpującej oceny zasady 
utrakw izm u w szkole powszechnej i średniej, zasady wprowadzonej 
przez wspom nianą ustawę szkolną 23. Dziś już jednak stwierdzić należy, 
że zachodzą względy, dla których ta  ustawa, jak  i w yniki jej zastosowa
nia w inny być poddane rewizji. W zględami tym i są: 1) niezaprzeczona 
szkodliwość system u corocznego składania deklaracji przez rodziców 
dzieci; 2) fak t przeistoczenia około 2000 ty sięcy 24 szkół ukraińskich na 
utrakw istyczne (obok 500 polskich)25, co w yw ołuje w ielkie niezadowole
nie w społeczeństwie ukraińskim , nie zadowalając jednocześnie społe
czeństwa polskiego (zaznaczyć należy, że zam iar utrakw izacji niektórych 
gimnazjów ruskich spełzł na niczym, wobec tego, że Polacy odmówili 
posyłania swych dzieci do szkół średnich zutrakwizowanych); 3) oko
liczność, że podstawową zasadą ustaw y szkolnej jest ignorowanie i nau
czanie języka i ku ltu ry  rosyjskiej przez przeciwstawienie jej jako mniej 
niebezpiecznych — języków i k u ltu r ruskich (ukraińskiej i białoruskiej). 
Stanowisko takie nie odpowiada skłonnościom m as ludności zamieszkałej 
w województwach wschodnich.

W tym  samym  m niej więcej okresie przedsiębrane są przez Rząd 
próby dojścia do porozumienia z grupą profesorów ukraińskich z prof. 
Smal Stockim 26 na czele w spraw ie uniw ersytetu. Zostaje spisany w tej 
sprawie protokół i czynione są przygotowania do kreow ania zawiązku 
uniw ersytetu  ruskiego w Krakowie. W krótce jednak, ulegając presji ze 
strony negatyw nie do tej spraw y usposobionych czynników politycznych 
ukraińskich (również — posłów) i groźbom ze strony organizacji te rro 
rystycznych — część profesorów ukraińskich z prof. S tudyńsk im 27 na 
czele wycofuje się z tej akcji, a wym ieniony w  liście o tw artym  nawet 
zaprzecza faktow i położenia podpisu pod wspom nianym  protokołem. 
Sprawa upada, a wznowiona później upada po raz  w tóry, wobec protestu 
części profesorów przeciwko deklaracji lojalności państwowej, jaką 
w związku z zamiarem  utworzenia uniw ersytetu  ruskiego złożył na ręce 
m inistra WRiOP prof. Smal Stocki w imieniu całej grupy.
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23 U staw ę w y d an o  31 V II 1924, nazyw ano  ją  lex  Grabski . U sta liła  ona p o d s ta 
w y o rg an izacy jn e  szko ln ic tw a  m niejszości u k ra iń sk ie j, b ia ło ru sk ie j i litew sk ie j na  
okres m iędzyw o jenny . U trak w izm  m ia ł u ła tw ić  przezw yciężen ie  an tagon izm ów  
m iędzy  ludnośc ią  po lską  a n iepo lską  i p rzygo tow ać m łodzież do zgodnego w sp ó ł
życia. P rzec iw  system ow i u trak w is ty cz n em u  w ystęp o w ały  P P S  W yzw olenie, opo
w iad a ją ce  się za au tonom ią  te ry to r ia ln ą , o raz K P P , dom ag a jąca  się rea lizac ji 
p ra w a  do sam ookreślen ia . U staw a  z 31 V II 1924 w raz  z późn iejszym i rozporządze
n iam i w ykonaw czym i sp rz y ja ła  zniszczeniu  szko ln ic tw a  u k ra iń sk ieg o  na  W ołyniu  
i P o lesiu  oraz og ran iczen iu  go w  G alicji. Zob. S. M au ersb e rg e r, S zko ln ic tw o  po
w szech ne  dla m n ie js zo śc i  na rodow ych  w  Polsce w  latach 1918— 1939. W rocław  
1968, s. 68—86.

24 W inno być dw óch tysięcy.
25 N a obszarach  o p rzew adze ludnośc i u k ra iń sk ie j w  1926/1927 r. było 920 

szkół pow szechnych  z u k ra iń sk im  język iem  n auczan ia , w  1930/1931 r. 139. Za czasów  
a u stria c k ich  (1910/1911) szkół u k ra iń sk ich  było 2450. L iczba szkół b ia ło ru sk ich  
sp ad ła  z 514 w  1920/1921 r., do 22 w  1922/1923 r. i 3 w  1926/1927 r. W obliczu jed n ak  
p o w staw an ia  ta jn y c h  szkół b ia ło ru sk ich  zw iększono liczbę szkół do 23, a szkół 
u trak w is ty cz n y ch  do 23 w  ro k u  1927/1928.

26 D r R om an S m al-S to ćk y j, p ro feso r UW, se k re ta rz  U k ra iń sk iego  In s ty tu tu  
N aukow ego w  W arszaw ie , po lityk  UNR.

27 D r K iry łło  S tu d y ń śk y j, ur. 1866, h is to ry k  li te ra tu ry , 1921— 1922 p rzew o d n i
czący R ady  U k ra iń sk ie j.
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Zapoczątkowany ustaw am i językowymi kurs względem mniejszości 
Rząd usiłował kontynuować, co m iało być zadaniem m inistra bez teki, 
a zarazem wiceprem iera w  gabinecie Wł. Grabskiego p. St. Thugutta. 
Ówczesne jednak kon iunk tury  polityczno-sejmowe tej akcji nie sprzy
jały, a Rząd, zaabsorbowany głównie kwestiam i skarbowo-finansowym i 
nie zdołał nadać adm inistracji określonego i zdecydowanego kierunku 
w te j dziedzinie. Jednakże na skutek poczynań rządowych ludność w wo
jewództwach wschodnich, a więc głównie należąca do mniejszości, uzy
skała znaczne korzyści w  dziedzinie odbudowy, kredytów  dla spółdzielni, 
pomocy rolnej itp. W szystkie te poczynania były jednak niedostateczne 
zarówno co do swej skali, jak  i ciągłości w  ich przeprowadzeniu. Z tego 
powodu nie w ytw orzyły one ani odpowiedniej atm osfery dla przełomu 
psychicznego wśród mas ludowych, ani też dostatecznej platform y progra
mowej dla ugodowych prądów  na gruncie mniejszości słowiańskich. Z tego 
powodu prądy takie, aczkolwiek powstające i podtrzym ywane, zresztą 
słabo, dotychczas nie rozw inęły się; gra tu ta j też często rolę brak kw ali
fikacji m oralnych i intelektualnych u osób wysuw ających się na czoło 
tego rodzaju akcji. Akcja rozpoczęta przez Rząd Wł. Grabskiego jest 
kontynuow ana po ustąpieniu min. T hugutta  i koncentruje się w Sekcji 
Kom itetu Politycznego Rady M inistrów dla Spraw Mniejszości i Woje
wództw Wschodnich, obradującej pod przewodnictwem  prem iera z udzia
łem Komisji Rzeczoznawców w osobach pp. H. Loewenherza, b. m inistra 
Wasilewskiego 28 i posła Z w ierzyńskiego29. Sekcja ta  opracowała m.in. 
ogólne wytyczne w spraw ach polityki państwowej w odniesieniu do wo
jewództw wschodnich i mniejszości narodowych 30.

Następną próbą w dziedzinie regulow ania stosunków mniejszościo
wych był układ z Ż y d am i31 w osobach przywódców sjonistów małopol
skich R eicha32 i T h o n a33, poprzedzony przyjazdem  do Polski w ybit
nego działacza żydowskiego z Londynu, Lucjana Wolffa, na ręce którego 
m inister spraw zagranicznych złożył deklarację w spraw ie życzliwego 
ustosunkowania się do idei palestyńskiej. Układ przynosi pewne ułatw ienia 
dla działalności Min. Spraw  Zagranicznych (głównie w  Ameryce), w pro
wadza na krótko pewne odprężenie w  stosunkach z Żydami w kraju, 
przynosząc im  jednocześnie realne korzyści w  niektórych dziedzinach. 
W ymienić tu ta j można: 1) życzliwe ustosunkowanie się Rządu do ruchu 
sjonistycznego (organizacje, zbiórki itp.), 2) w dopuszczeniu języków ży
dowskich (żargon, hebrajśki) na zgromadzeniach publicznych oraz częś
ciowo w  obrocie pocztowym (depesze), 3) rozciągnięcie mocy praw nej 
dekretu  o gminach żydowskich na województwa wschodnie, 4) uregulo
wanie kwestii obyw atelstw a polskiego dla znacznej liczby Żydów, zwłasz
cza w województwach wschodnich, 5) zdobycze w dziedzinie szkolnictwa: 
uznanie m atur w  W ileńskim Żydowskim Instytucie Nauczycielskim, kon
cesje dla szkół zawodowych ,,O rta”, zrównanie praw  słuchaczy uniw ersy
te tu  hebrajskiego w Palestynie z praw am i innych wyższych uczelni (p rzy

28 L eon  W asilew ski, dz iałacz P P S , p u b licy sta , a u to r  p racy  U kra ińska  sprawa  
narodow a w  je j  ro zw o ju  h is to ryc zn y m .  L i tw a  i Białoruś.

29 A lek san d er Z w ierzyńsk i je d e n  z p rzyw ódców  endecji.
30 W ytyczne te  n ie  zachow ały  się.
31 U kład  z Ż ydam i.
32 L eon R eich ze Z w iązku  P osłów  W schodniej M ałopolski.
33 O zjasz T hon z K lu b u  P osłów  Ż ydow skiej R ady  N arodow ej.
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odbywaniu służby wojskowej), 6) ulgi kolejowe przy zjazdach organizacji 
żydowskich itp.

Zdobycze te przedstaw iają niew ątpliw ie realną wartość, co zaznacza 
i prasa żydowska, zwłaszcza wpływowa żydowska prasa am erykańska, jed
nak taż sama prasa prowadzi kam panię antypolską, wysuw ając na czoło 
kw estię „bojkotu ekonomicznego”, jaki rzekomo dotyka Żydów w Polsce.

Układ nie był długotrw ały; po kilku miesiącach dyskusji w łonie 
społeczeństwa żydowskiego, k tóra spowodowała rozdźwięki w łonie re 
prezentacji politycznej żydowskiej, rozbijając ją na dwa obozy, układ zos
tał przez Żydów wymówiony. Bezpośrednią przyczyną rozbicia się układu 
były rzekomo ograniczenia przy przyjm ow aniu akademików narodowości 
żydowskiej na wyższych uczelniach 34. Obok tego jednak były inne przy
czyny tego niepowodzenia: 1) Okoliczność, że układ nie obejm ował kwestii 
n a tu ry  gospodarczej, najw ażniejszych dla mas żydowskich, 2) zróżniczko
wanie polityczne społeczeństwa żydowskiego, głównie w edług dzielnic, 
i w ynikające stąd  przeciwstawienie się dziełu sjonistów małopolskich przez 
obóz nacjonalistów żydowskich z b. zaboru rosyjskiego z posłem G rünbau- 
mem — m aksym alistą politycznym  na czele.

W dziedzinie stosunków z mniejszością niemiecką zanotować należy 
kilka oderwanych, ale doniosłych zdarzeń. Jednym  z nich jest zawarcie 
konwencji w iedeńskiej, na zasadach ustalonych przez arbitraż pod auspi
cjami Ligi Narodów. Konwencja ta, regulująca sporne kw estie obyw atel
stw a i opcji, zobowiązała Państw o Polskie do przyznania praw  obyw a
telstw a znacznej liczbie osób narodowości niemieckiej, z drugiej strony — 
konwencja przyznaje Państw u Polskiem u prawo wysiedlenia optantów, 
które jednak nie zostaje całkowicie w ykorzystane ze względu na koniun
k tu ry  polityki zagranicznej. Drugim  doniosłym faktem  jest zmniejszenie 
tem pa likw idacji m ienia obywateli niemieckich. Zanotować należy, że 
korzyści, jakie w ten  sposób uzyskali Niemcy w Polsce, zawdzięczają oni 
skutecznej presji, w yw ieranej na Państw o Polskie przez Rzeszę Niemiecką, 
z czego zdają sobie dobrze sprawę. Toteż wpływ  zarówno czynników rzą
dowych, jak i społecznych z Rzeszy Niemieckiej na żywioł niemiecki 
w Polsce jest przemożny, a w yw ierany jest drogą stałego kontaktu  liczny
mi — jaw nym i i tajnym i, drogami.

Podsumowawszy osiągnięte w yniki na wszystkich frontach polityki 
mniejszościowej otrzym am y:

— dla mniejszości szereg doraźnych, czasem naw et dość znacznych 
korzyści, świadczonych jednak w  ten  sposób, że nie m ają one znaczenia 
czynnika, wywierającego korzystny w pływ  na ukształtow anie się stosun
ków; poza tym  szereg zawodów lub nie dotrzym anych zobowiązań;

— dla Państw a szereg prób, przynoszących czasem doraźne korzyści 
zwłaszcza w  dziedzinie ubocznej, w  polityce zagranicznej, w  ostatecznym  
jednak rezultacie, jeśli chodzi o pozytyw ne ułożenie stosunków w ew nęt
rznych — prób bezowocnych, a czasem szkodliwych. Najbardziej bodaj 
uchw ytną korzyścią, w ynikającą z takiego stanu rzeczy, jest doświad
czenie, jakie drogą tego szeregu prób, czasem błędnych, zdobyć musiało 
Państwo.

Zastanawiając się nad przyczynami tego niekorzystnego wyniku
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34 W yw ołał je  okó ln ik  G ąbińsk iego .
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w przedstawionej dziedzinie życia państwowego, stw ierdzić można, że 
tkw ią one w następujących okolicznościach.

1) Brak planu i ciągłości w działaniu władz państwowych, i to zarówno 
co do treści, jak i metod.

2) Brak zdolności przewidywania, w skutek czego zdobywano się na 
aktywność dopiero pod parciem  czynników ubocznych, jakim i w szczegól
ności były względy polityki zagranicznej.

3) Ujmowanie zagadnień z punktu  widzenia postulatów  polityków 
mniejszościowych, bez zdolności wniknięcia w istotę potrzeb m asy danego 
społeczeństwa. W związku z tym  zbytnie akcentowanie kwestii na tu ry  
politycznej, a zaniedbanie innych dziedzin życia, posiadających istotne, 
bezpośrednie znaczenie dla mas ludowych, a w pierwszym rzędzie spraw  
gospodarczych.

4) Bezpośrednio w prost w ynika z wyżej przedstawionego stanu rze
czy brak szczerości i niedotrzym ywanie zobowiązań.

5) Nieskoordynowanie działań aparatu  adm inistracyjnego, jego niedos
konałość i mała żywotność.

Przechodząc do skreślenia zarysu program u państwowego w zakresie 
spraw  mniejszości, byłoby zbyteczne gubić się w rozważaniach akadem ic
kich na tem at, czy Polska jest Państw em  jednorodnym , czy narodowoś
ciowym, ta bowiem droga nie prowadziła do praktycznych wniosków. 
W ystarczy stwierdzić realny  fakt, że Państw o Polskie posiada w  swych 
granicach znaczną liczbę (ponad 30%) ludności odmiennej pod względem 
języka, religii i ku ltu ry  narodowej — od ludności polskiej. Mniejszości 
te znajdują się pod ochroną postanowień K onstytucji i zobowiązania 
międzynarodowego w postaci tzw. trak ta tu  o mniejszościach (nie mówiąc 
już o bardziej ogólnikowych zobowiązaniach w ynikających z trak ta tu  
ryskiego). Mniejszości niemiecka, ukraińska, białoruska i litew ska są odła
mami narodów, które żyją w bezpośrednim  sąsiedztwie i m ają możność 
kultyw ow ania swych właściwości narodowych. Okoliczność ta  musi oddzia
ływać na pokrew ną ludność zamieszkałą w  granicach Rzeczypospolitej, 
budząc i podtrzym ując u nich samowiedzę narodową. Mniejszość żydowska 
pod względem rasowym, społecznym i religijnym  stanowi wyodrębnione 
obce ciało wśród rdzennej ludności polskiej. Asym ilacja narodow a Żydów 
jest zjawiskiem jednostkowym, które będzie coraz rzadsze wobec w ytw o
rzenia przez Żydów swej własnej ideologii i ku ltu ry  narodow ej.

W tych w arunkach asymilacja narodowa mas ludności ruskiej, niem ie
ckiej, żydowskiej czy litewskiej jest fikcją, natom iast realnym  zadaniem, 
jakie ma przed sobą Państwo, jest wciągnięcie tych mas ludności w sys
tem państw owy polski, pogodzenie ich z tym  systemem, a przynajm niej 
do czasu zupełnej asymilacji państwowej, wytworzenie pewnego har
monijnego modus vivedi.

Zadanie to Państw o Polśkie wykonać musi w specjalnie trudnych w a
runkach w ynikających z geograficznego położenia oraz tych  specjalnych 
okoliczności, jakie istnieją w nowo powstałym  nieSkonsolidowanym' pańs
tw ie. Toteż dla osiągnięcia pomyślnego w yniku konieczne będzie konsek
wentne, planowe i długotrw ałe działanie ze strony władz państwowych 
przy czynnym współdziałaniu społeczeństwa. W ytworzenie tego współ
działania jest konieczne dla rozwinięcia większej dynam iki akcji oraz 
racjonalnego i koniecznego podziału ról.
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Pomimo przeciwnych pozorów wytworzenie tego współdziałania w y
daje się zupełnie możliwe. Szereg dotkliwych doświadczeń podziałał 
otrzeźwiająco na um ysły i stwierdzić należy na podstawie głosów w publi
cystyce, że skrajne poglądy w obydwóch kierunkach stopniowo się w yrów 
nywają, zbliżając się do realnego ujęcia kwestii, liczącego się z możliwoś
ciami i zasadami Państw a. Zadaniem Rządu winno być przyśpieszenie 
konsolidacji zdrowej, um iarkowanej opinii społecznej na kwestie m niej
szości narodowej i w ogóle zagadnienie „Kresów”.

Dalej — na podstawie doświadczenia — należy stwierdzić, że w planie 
działania praktycznego w stosunku do mniejszości daleko większe zna
czenie ma zagadnienie m etody niż szczegółów programowych. Najgorszy 
w ynik osiąga się np. przez sform ułowanie daleko idących zapowiedzi lub 
zobowiązań, k tóre potem nie są dotrzym ywane. Doświadczenia choćby 
z tzw. ugodą żydowską lub polityka w odniesieniu do Niemców — są 
przykładam i złych metod, pomimo dość rzeczowej treści. Rozważnie zas
tosowana m etoda działania ze strony Rządu względem mniejszości winna 
mieć przede w szystkim  na celu przezwyciężenie nieufności, jaka w ytw o
rzyła się w stosunkach wzajemnych.

Rzecz prosta, że nie może być mowy o jednolitej metodzie działania 
we wszystkich kierunkach. Musi ona być zróżnicowana stosownie do w łaś
ciwości i cech indyw idualnych poszczególnych mniejszości i dzielnic.

W tej mierze zaznaczyć należy znaczne różnice.
Niemcy stanowią najzupełniej dojrzałą społeczność narodową. Rep

rezentow ani we wszystkich klasach społecznych — również na wsi 
i w mieście — oparci kulturaln ie i organizacyjnie o potężny i doskonale 
zorganizowany naród niemiecki stanowią pod względem narodowym  or
ganizm samowystarczalny. Jako społeczność pracow ita i zamożna, socjal
nie stanowią żywioł twórczy, dodatni. Doskonale zorganizowani stanowią 
dużą, nie poddającą się rozbiciu siłę. Siła ta zyska wiele na żywotności 
po zaw arciu trak ta tu  handlowego z Niemcami.

Niemcy zachowują na ogół popraw ną lojalność względem Państw a, 
dbając o zachowanie swego stanu posiadania. Szereg jednak doświadczeń 
(akcja D eutschtum sbundu35, V olksbundu36, polityka gospodarcza nie
miecka na Górnym Śląsku, afery podatkowe Gieschego 37 itp.) wykazuje, że 
w zasadniczych liniach Niemcy działają na rzecz swej niedaw nej macie
rzy. W tym  stanie rzeczy zalety żywiołu niemieckiego mogą stanowić 
czynnik niebezpieczny.

M niejszości słowiańskie.
Ukraińcy. Masa składa się praw ie wyłącznie z ludności wiejskiej. 

W Małopolsce Ukraińcy posiadają jednak dość liczną i aktyw ną narodowo 
inteligencję, złożoną z księży, nauczycieli i urzędników. Jak  w ogóle u lud
ności wiejskiej względy m aterialne, zwłaszcza głód ziemi są na pierw 
szym planie. Zdolność organizacyjna i inicjatyw a w działaniu dość duża. 
Świadomość swej odrębności narodowej dość rozw inięta dzięki odrębności 
języka i wyznania. Gra tu ta j też pew ną rolę pamięć walki zbrojnej pol

35 D eu tsch tu m sb u n d  zu r W ah ru n g  d e r M in d e rh e its re ch te  rozw iązano  w  1923 r. 
D ziała lność tego k o n ty n u o w a ła  D eu tsche  V ere in ig u n g  im  S ejm  un d  S enat.

36 D eu tscher V olksbund  fü r  P o ln isch  Sch lesien .
37 G iesche to n iem ieck i k o n ce rn  cynkow y, po odrodzen iu  P o lsk i w  1918 r. 
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sko-ukraińskiej, choć chłop jako ochotnik w niej udziału nie brał. Jak  
to widać z przeprowadzonego bojkotu wyborów w roku 1922, przywódcy 
polityczni mogą w pewnych w arunkach liczyć na posłuch u „m as”. P rzy 
wódcy ci jednak pod względem charakterów  stanow ią na ogół elem ent 
małowartościowy. Ludność polska zamiesżkała obok ludości ruskiej żyje 
z nią w zgodzie. Spis ludności w roku 1921 wykazał obustronną skłonność 
ku w ynarodowieniu się — w zależności od wielkości skupień; ludość pol
ska wykazała jednak m niejszą odporność. Ukraińcy na W ołyniu stanow ią 
żywioł pod wieloma względami odmienny, posiadają daleko m niej liczną 
inteligencję i m niej świadomości narodowej, mniejsze potrzeby w zakresie 
kulturalnym . W ychowani pod w pływem  szkoły rosyjskiej i odrębni pod 
względem wyznaniowym  nie stanow ią jednolitej społeczności z U kraiń
cami z Małopolski, pomimo usiłowań unifikacyjnych dotychczas mało sku
tecznych.

Białorusini. Społeczność wyłącznie włościańska, dla k tórej czynnikiem  
decydującym  o stosunku do Państw a są w arunki socjalno-gospodarcze, 
a nie narodowo-polityczne. O ile istnieje świadomość swej odrębności, 
to przeważnie tylko w sensie negatyw nym . Partie  polityczne dzia
łające na terenie białoruskim  stw ierdzają obojętność ludności na ha
sła narodowe i polityczne, ograniczają się w swej działalności głównie 
do krzewienia haseł radykalizm u społecznego. Białorusini — w ogólnej 
masie przeważnie prawosławni, w ykazują skłonność ku  ku ltu rze rosy j
skiej. Pod względem uświadomienia narodowego najbardziej rozbudzone 
są obszary woj. nowogródzkiego i wschodnia część woj. wileńskiego. 
Inteligencji b. mało, jej wartość m oralna i intelektualna bardzo niska.

Litwini. Rozproszeni na obszarze trzech województw w liczbie dosięga
jącej zaledwie 70 000 ludności litewskiej nie stanowią poważnego czynnika 
w układzie stosunków narodowościowych w województwach wschodnich. 
Natomiast położenie ich w Polsce oddziaływa w znacznym stopniu na 
położenie mniejszości polskiej na Litw ie Kowieńskiej. L itw ini to praw ie 
wyłącznie ludność wiejska, inteligencja to zaledwie jednostki, w ykazują 
one jednak dużą ruchliwość i ideowość, rozw ijając akcję ku utrzym aniu  
i wzmocnieniu uświadomienia narodowego. Temu celowi służy głównie 
Wileński Kom itet L itew sk i38 oraz oświatowe stowarzyszenie ,,Rytas” 39, 
utrzym ujące z funduszów dostarczonych z L itw y Kowieńskiej kilkadzie
siąt szkół (częściowo nielegalnych — tajnych). Wobec tego, że uświado
mienie narodowe Litw inów jest duże i że pozostają oni pod dużym  w pły
wem szowinistycznie usposobionego duchowieństwa i organizacji — akcja 
polonizacyjna na tym  terenie nie ma żadnych widoków powodzenia.

Żydzi. Rozdzieleni w b. zaborze rosyjskim  i austriackim  stanow ią 
wyłącznie elem ent miejski: konstrukcja społeczna Żydów specyficzna, 
nienaturalna, większa bowiem część ludości żydowskiej tkw i w zawodach 
nieprodukcyjnych, głównie w handlu. Stąd niesamodzielność, zależność 
gospodarcza Żydów od środowiska, w którym  żyją. Dzieląc z grubsza pod 
względem politycznym społeczeństwo żydowskie, należy wskazać na obóz

38 Później p rz y b ra ł nazw ę T ym czasow y K o m ite t L itew sk i.
39 „R y tas” założony zosta ł p rzed  I w o jn ą  św ia to w ą przez  d ra  J . B asanow icza  

i A. Sm etone. N a W ileńszczyźnie p ro w ad ził p ry w a tn e  szkoły litew sk ie  — pow sze
chne, 2 g im naz ja  i sem in ariu m  nauczycielsk ie . W iele z n ich  zam k n ię to  w  roku  
szkolnym  1927/28, a  by ła  to  ak c ja  odw etow a za zam y k an ie  szkół po lsk ich  na  L itw ie . 
Szerzej na ten  te m a t M au ersb e rg e r, op. cit., s. 117— 121.
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zachowawczy — religijny, i obóz nacjonalistyczny, w którym  na pierwszym  
m iejscu obóz sjonistyczny. N iewątpliw ie wśród m as obóz pierw szy ma 
więcej zwolenników, co uwidoczniło się choćby przy w yborach do kahałów 
b. Kongresówki (na 2300 członków z górą 1600 ortodoksów). Jednak obóz 
ten tkwiący w przesądach getta, według których tworzenie organizacji 
politycznej jest już grzechem postępu (pogląd chasydów 40) — obóz ten 
nie ma i mieć nie będzie znaczenia odpowiadającego jego liczebności. 
Z tego powodu na czoło życia żydowskiego wysunął się ruchliw y obóz 
sjonistyczny, zorganizowany jako sekcja światowej organizacji sjonistycz- 
nej (z siedzibą w Londynie). P ierw otnie sjonizm ograniczał się głównie 
do spraw y palestyńskiej. Ostatnio jednak sjoniści kładą nacisk na tzw. 
program  współczesny(Gegenwärtsprogram), polegający na głoszeniu haseł 
urządzenia Żydów w krajach rozproszenia, a zatem i w Polsce, na pod
staw ie praw  pełnoprawnej autonomicznej mniejszości narodowej. Pod
staw ą autonomii żydowskiej według program u sjonistów m iałaby się stać 
gmina żydowska, która m iałaby być przeistoczona z gminy wyznaniowej 
na gminę świecką. Nie ma jednak widoków, aby na tym  punkcie mogło 
dojść do porozumienia między sjonistam i a obozem zachowawczym — reli
gijnym.

W zakresie stosunku do Państw a i społeczeństwa polskiego zachodzą 
wielkie różnice w stanowiskach poszczególnych odłamów społeczeństwa 
żydowskiego i to zarówno co do treści, jak i co do taktyki. O ile sjoniści 
z b. zaboru rosyjskiego głoszą hasła nieprzejednanej w alki — na wspól
nym  froncie z innym i mniejszościami o przeistoczenie Państw a na zasa
dach narodowościowych, to sjoniści z b. zaboru austriackiego w ykazują 
pod tym względem — zwłaszcza taktycznie — daleko więcej um iarkow a
nia. W ogóle Żydzi z b. zaboru austriackiego w ykazują znacznie więcej 
zmysłu państwowego i zdolności współżycia z ludnością polską od Żydów 
z b. zaboru rosyjskiego, czego przejaw em  są dwa odłamy, tzw. Żydów 
Polaków i Polaków wyznania mojżeszowego, istniejące w Małopolsce. 
W ysuwanie na czoło haseł politycznych nie odpowiada jednak tendencjom  
m asy żydowskiej, która zainteresowana jest przede wszystkim  kwestiam i 
ekonomicznymi, w arunkującym i ich byt.

K onkretnie ujęte zasady planu działania Rządu i jego organów w sto
sunku do mniejszości będą następujące.

Z a s a d y  o g ó l n e
1) Dążąc do uregulowania stosunków z mniejszościami narodowymi, 

Rząd uwzględniać będzie realne in teresy  szerokich mas ludności, mając 
przede wszystkim  na względzie zapewnienie im b y tu  m aterialnego oraz 
zaspokojenie ich potrzeb kulturalnych.

2) Celem dokładnego poznania tych interesów i potrzeb oraz ich 
uwzględnienia Rząd będzie dążyć przez swe organa do bezpośredniego 
kontaktu  z szerokimi masami ludności, drogą ożywienia adm inistracji oraz 
unorm owania i uruchom ienia samorządów.

3) Do udziału w poszczególnych pracach w instytucjach doradczych 
przy władzach centralnych (np. Komisji do Spraw Mniejszości) Rząd

40 N azw a pochodzi od żydow skiego ru c h u  re lig ijn o -m is ty czn eg o  o ch a ra k te rz e  
an ty re fo rm is ty czn y m . O p iera ł się on na  ju d a izm ie  ta lm u d y sty czn y m . W X IX  w. 
s ta ł  się o sto ją  zacofan ia  i c iem noty  w śró d  Żydów .
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powoływać będzie osoby spośród mniejszości, k tóre się zaznaczyły w po
zytyw nej, twórczej pracy na gruncie społecznym.

4) Rząd dążyć będzie do łagodzenia tarć na gruncie narodowościowym 
i wyznaniowym  i do w ytw orzenia harm onijnych w arunków współżycia 
ludności różnych narodowości i ku ltu r.

5) Przestrzegając pilnie powyższych zasad, m ających na widoku uwz
ględnienie życiowych interesów mniejszości, Rząd jednocześnie zdecydowa
nie przeciwstawi się wszelkim działaniom, godzącym w interes pań
stwowy.

6) Spraw y o przestępstw a w ypływ ające wyłącznie lub w przew ażają
cej mierze z pobudek politycznych, narodowościowych i religijnych, a po
pełnionych przed dniem  1 kw ietnia 1923 r., należy zlikwidować w drodze:

a) um orzenia drogą wniosków prokuratorskich w granicach praw nych 
(umorzenie — cofnięcie oskarżenia),

b) ułaskawienia indywidualnego przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
osób prawomocnie skazanych,

c) ponownego rozpatrzenia spraw, które m ogłyby jeszcze podpadać 
pod abolicję w  myśl art. 6 ust. z 6/VII 23 (Dz. Ust. 71, poz. 555) i stoso
wania tego przepisu w najszerszym  zakresie przez przedstawianie odnoś
nych spraw  Prezydentow i Rzeczypospolitej do umorzenia,

d) w ydania ustaw y am nestyjnej rozszerzającej wydatnie w  powyż
szych celach zakres amnestii z dnia 6/VII-23 r. (Dz. Ust. 71, poz. 555).

7) Rząd przeprowadzi w drodze właściwej zniesienie pozostałości 
ograniczeń praw nych charakteru  narodowościowego czy wyznaniowego 
z czasów zaborczych.

Bardziej szczegółowe rozwinięcie tych zasad na poszczególnych tere
nach przedstaw ia się następująco.

I. W dzielnicach zachodnich
1) Ścisłe, ale lojalne i oględne stosowanie postanowień traktatow ych 

w stosunku do ludności niemieckiej. Jak  najrychlejsze doprowadzenie do 
skutecznego uregulowania spraw  przynależności państwowej.

2) Zapewnienie bezstronnego ustosunkow ania się lokalnych władz 
adm inistracyjnych do spraw  ludności niemieckiej w całym Państw ie z w y
kluczeniem wszelkich dokuczliwości.

3) Przyspieszenie przeprowadzenia reform y rolnej.
II. W województwach lwowskim, tarnopolskim  i stanisławowskim
1) Poddanie rew izji ustaw y z dnia 26 września 1922 r. (Dz. Ust. nr 90, 

poz. 829) z uwzględnieniem zmian, w ynikających z upływ u oznaczonych 
tam term inów oraz stanu prawnego, wytworzonego w międzyczasie 
w niektórych dziedzinach (ustawodawstwo językowe), tudzież z uwzglę
dnieniem zmienionych stosunków.

2) Rozważenie kwestii rew izji ustaw y szkolnej z 31 lipca 1924 po 
przeprowadzeniu w tym  względzie ankiety. Zniesienie systemu składania 
deklaracji.

3) Przychylne rozpatrzenie kw estii kreow ania uniw ersytetu  ruskie
go 41 oraz wdrożenie kroków celem przeniesienia uczelni ruskich z Cze-

41 Podczas zaborów  U k ra iń cy  m ieli na  u n iw ersy tec ie  osiem  k a te d r , w  okresie  
m iędzyw ojennym  — jed n ą .
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chosłowacji do kraju . Poparcie m aterialne młodzieży ukraińskiej, stud iu
jącej w  uczelniach akademickich w Państw ie Polskim.

4) Przyspieszenie w ykonania reform y rolnej i popieranie parcelacji 
pryw atnej. Uproszczenie przepisów o komasacji gruntów  i regulacji ser
witutów.

5) Życzliwe ustosunkowanie się do potrzeb gospodarczych ludności 
wiejskiej (instytucji gospodarczych, kredytu, przem ysłu ludowego itp.).

6) Jak  najrychlejsze przeprowadzenie wyborów do ciał samorządo
wych w gminie i w powiecie i usunięcie komisarycznych zarządów.

7) Dopuszczenie do służby państwowej Rusinów dobrze w ykw alifi
kowanych i lojalnych wobec Państw a.

III. W województwach wschodnich
1) Uwzględnienie potrzeb gospodarczych ludności wiejskiej, a w szcze

gólności przystąpienie do w ykonania reform y rolnej oraz uporządkow a
nia warsztatów  rolnych.

2) Poddanie rew izji ustawodawstwa szkolnego, podobnie jak  w od
niesieniu do województw lwowskiego, tarnopolskiego, i stanisławo
wskiego (patrz wyżej p. 2).

3) Jak  najrychlejsze przeprowadzenie s ta tu tu  Kościoła Praw osła
wnego w porozumieniu z Synodem bisk. Cerkwi Praw osław nej i M etro
politą. Utrzym ać należy nadal w strzym anie rew indykacji b. kościołów do 
czasu uregulow ania tej spraw y na podstawie obustronnego porozum ie
nia obydwóch zainteresowanych Kościołów.

4) Rząd odniesie się nieprzychylnie do stosowanych dotychczas m etod 
propagandy obrządku wschodniosłowiańskiego, w ystępując zdecydowanie 
przeciw wszelkim zamachom ze strony zwolenników tego obrządku 
na stan  posiadania Kościoła Prawosławnego (budynki kościelne, sprzęty, 
m ajątek  itp.).

IV. Specjalne w odniesieniu do ludności litewskiej
1) Założenie odpowiedniej liczby szkół powszechnych publicznych 

z językiem  wykładowym litewskim.
2) Nadanie praw  publicznych litew skiem u gimnazjum  im. W itolda 

w W ilnie oraz sem inarium  litewskiem u, po odpowiednim zreform owa
niu tychże.

V. W stosunku do ludności żydowskiej
1) Wychodząc z założenia, że antysem ityzm  gospodarczy jest szkodli

wy dla Państw a, Rząd uważa za konieczne przestrzeganie w zakresie 
swego działania zasady bezstronności i słuszności bacząc, aby zwłaszcza 
w dziedzinie podatkowej i kredytow ej (zwłaszcza w zakresie kredytów  
produkcyjnych) oraz przy dostawach i sprzedaży obiektów rządowych 
kierowano się wyłącznie względami rzeczowymi, nie zaś względami naro
dowościowymi i wyznaniowymi.

2) Nie kierując, się względami narodowościowymi w dziedzinie eko
nomicznej, Rząd nie uważa za stosowne zapewnić ludności żydowskiej 
jako odrębnej grupie narodowościowej czy wyznaniowej specjalnej rep re 
zentacji w publiczno-prawnych insty tucjach gospodarczych. Jednocze
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śnie Rząd traktow ać będzie udział w nich Żydów w duchu ogólnej zasady 
bezstronności i słuszności.

3) Rząd dążyć będzie do złagodzenia przepisów ogólnych o przym u
sowym odpoczynku niedzielnym  w handlu, rękodziele i drobnym  prze
myśle względnie do przedłużenia czasu pracy w handlu w sobotę.

4) Rząd w  drodze właściwej (o ile to się okaże możliwe — w drodze 
zarządzenia adm inistracyjnego) stwierdzi, że wszystkie ograniczenia 
praw ne Żydów, w ydane przez dawne władze zaborcze, są zniesione i do 
ludności żydowskiej stosowane nie będą.

5) Rząd niezwłocznie przystąpi do ostatecznego uregulowania przy
należności państwowej ludności żydowskiej.

6) Rząd utrzym a w dalszym  ciągu życzliwy stosunek do idei pale
styńskiej 42 i do akcji, jaka  w  zrealizowaniu tej idei jest rozw ijana na 
terenie Państw a Polskiego (propaganda, zbiórki, akcja emigracyjna, 
ewent. założenie banku emigracyjnego, przekształcenie zawodowe itp.).

7) Rząd przyspieszy przeprowadzenie wyborów do gmin wyznanio
wych żydowskich w województwach wschodnich i dążyć będzie do usu
nięcia kom isarycznych zarządów kahałów  w Małopolsce oraz do demo
kratyzacji tych ostatnich. Nadto Rząd skłonny będzie uregulować jedno
licie ustrój gmin wyznaniowych na obszarze całego Państw a, o ile w tej 
mierze nastąpi porozumienie w  łonie społeczeństwa żydowskiego.

8) W dziedzinie szkolnictw a Rząd:
a) utw orzy odpowiednią liczbę szkół publicznych dla dzieci żydo

wskich w jęz. w ykładow ym  polskim z silnym  uwzględnieniem nauk 
religijnych (judaistyki); w szkołach tych nauczycielami będą z reguły 
osoby wyznania mojżeszowego;

b) uzna uczęszczanie do chederów za spełnienie przym usu szkolnego, 
o ile chedery zostaną zreform owane i o ile język polski będzie w nich 
wykładany;

c) udzielać będzie na ogólnych zasadach subsydiów szkołom p ryw at
nym żydowskim, zwłaszcza zawodowym;

d) stać będzie na stanow isku, że ograniczenie w przyjm owaniu uczni 
do uczelni wyższych nie mogą mieć miejsca z powodów .wyznaniowych 
lub narodowościowych;

e) udzielać będzie na ogólnych zasadach ulgowych paszportów mło
dzieży żydowskiej, w yjeżdżającej na studia zagraniczne.

Sformułowane wyżej zasady w odniesieniu do wszystkich terenów 
wymagać będą dalszego rozwinięcia w szczegółach, celem praktycznego 
ich ujęcia i realizacji. Rozwinięcie to winno nastąpić ew entualnie po 
przeprowadzeniu ankiet (w szczególności w odniesieniu do województw 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisławowskiego), z udziałem  osób spo
śród zainteresowanej mniejszości.

Oryginał,  m aszynopis .
A A N .  P ro toko ły  posiedzeń  
R ad y  M in is trów , to m  34, 
s. 464— 469 i 474— 482.

42 Idea  p a le s ty ń sk a  to  idea  u tw o rzen ia  w łasnego  p a ń s tw a  żydow skiego w  P a 
lestyn ie .
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1929 grudzień 2 i 3. Protokół konferencji wojewodów z Kresów Wscho
dnich, odbytej w Łucku.

Obecni: wojewoda wileński — p. W ładysław Raczkiewicz, wojewoda 
nowogródzki — p. Zygm unt Beczkowicz, wojewoda poleski — p. Jan  
Krahelski, wojewoda w ołyński — p. H enryk Józewski, w icewojewoda 
wołyński — p. Józef Sleczyński, naczelnik wydziału M inisterstw a Spraw 
W ewnętrznych — p. Henryk Suchenek-Suchecki, ku ra to r województwa 
wołyńskiego — p. Kazimierz Szelągowski, w izytator Liceum K rzem ie
nieckiego — p. Ju lian  Poniatowski, prezes Okręgowego Urzędu Ziem 
skiego — p. Bohdan Czarnocki, naczelnik W ydziału Bezpieczeństwa — 
p. Edward Paciorkowski, naczelnik W ydziału Samorządowego — p. Joa
chim Wołoszynowski, szef sekre taria tu  wojewody wołyńskiego — p. Ro
m an Jaworski.

Pierw szy dzień obrad — 2 grudnia
Zebranych powitał wojewoda wołyński p. Józewski, k tórem u na 

wniosek wojewody p. Raczkiewicza powierzono jako inicjatorow i zjazdu 
jednom yślnie przewodnictwo.

Wojewoda P. Józewski zaproponował na samym w stępie ex  presidio 
następujący program  obrad:

1) Program  wołyński,
2) Wołyń a polska racja stanu,
3) Program  kresowy:

a) tezy wypływające z analogii, jakie zachodzą m iędzy wojewódz
twami reprezentow anym i na zjeździe,

b) tezy wypływające z indyw idualnych właściwości tych ziem.
4) Kresy a racja stanu Rzeczypospolitej.
Powyższy porządek obrad przyjęty  został przez uczestników konfe

rencji bez zmian.
Przem ówienie wojewody p. Józewskiego

Przystępując do rozwinięcia program u wołyńskiego w ysunął refe ren t 
z góry dwa zasadnicze punkty  wyjściowe swego przemówienia, a m ia
nowicie:

I. określenie zadania naczelnego, jakie spełnić ma polityka państw o
wa na Wołyniu,

II. analiza obecnej sytuacji.
( ) *
Dyskusja

Wniosek wojewody wileńskiego p. Raczkiewicza
Zabrał głos wojewoda wileński p. Raczkiewicz i dziękując wojewo

dzie p. Józewskiemu za wszechstronny refera t stw ierdził, że program  
wołyński, roztoczony przez referenta, w yczerpał w głównych punktach 
niemal wszystkie istotne zagadnienia polityki państwowej na ziemiach 
wschodnich. Istnieje poza tym  cały szereg problemów specjalnych, sta
nowiących własność każdego z poszczególnych w ojewództw  wschodnich, 
problemów, k tóre nie mogą być przedm iotem  dyskusji na obecnym
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* P om in ię to  przem ów ien ie  w o jew ody  Józew sk iego , gdyż g łów ną jego tre ść  
z aw ie ra ją  tezy  p ro g ram u  w ołyńsk iego .

D zieje najnow sze — 11 http://rcin.org.pl



zjeździe. Wobec tego zgłasza wojewoda p. Raczkiewicz wniosek, aby 
zebrani uprosili wojewodę wołyńskiego o sprecyzowanie program u wo
łyńskiego w zasadniczych tezach i o przedstaw ienie ich na konferencji 
w dniu  następnym . Tezy te posłużą niejako za trzon ogólnego program u 
kresowego dla województw wschodnich uczestniczących w tej konfe
rencji.

Wniosek zebrani przyjęli jednom yślnie, a w ojewoda p. Józewski zobo
wiązał się zgłosić na następnym  zebraniu zasadnicze tezy program u w o
łyńskiego.

Na tym  zakończono obrady w dniu  2 grudnia.

D rugi dzień obrad — 3 grudnia
Posiedzenie otw iera przewodniczący wojewoda p. Józewski i zgłasza 

następujące tezy zasadnicze program u w ołyńskiego/
§ 1. Naczelnym zadaniem polityki Państw a na Wołyniu, w ypływ ają

cym z polskiej racji stanu i z lokalnych w arunków  terenu, jest asymi
lacja państwowa tego k ra ju  1 oraz najgłębsze, organiczne zespolenie lud 
ności jego z Rzecząpospolitą.

Asymilację państwową i ścisłe zespolenie k ra ju  z całością Rzeczypo
spolitej należy rozumieć nie jako wynarodowienie, lecz jako twórczy 
proces wzajemnego przenikania się obu k u ltu r oraz nasycanie ukraiń 
skich narodowych właściwości pierw iastkam i polskimi.

§ 2. Należy stwierdzić, że dziesięcioletnia praca państwowa dopro
wadziła Wołyń do stabilizacji w arunków  jego życia i zapewniła tem u 
krajow i pełnię rozwoju społecznego oraz gospodarczego.

Należy stwierdzić, że wszelkie zasadnicze zmiany dotychczasowego 
kierunku polityki na W ołyniu oraz reform y zasad tej polityki są niepo
żądane i mogłyby być szkodliwe.

§ 3. W dziedzinie adm inistracji ogólnej należy dążyć do udoskonale
nia aparatu  urzędniczego, a mianowicie w duchu obiektywnego odnosze
nia się do ludności ukraińskiej.

Należy również dążyć do w ykorzystania odpowiednich sił ukraiń 
skich na stanowiskach urzędniczych.

Poza tym  szefowie adm inistracji ogólnej, jak wojewoda i starostowie, 
winni wykazać jak najdalej idącą inicjatyw ę i energię w spraw ie rozbu
dowy i rozwoju istniejących na terenie organizacji społecznych, których 
praca i ideologia idzie po linii in teresu  państwowego.

§ 4. W zakresie polityki gospodarczej należy dążyć do wzmożenia 
dotychczasowej akcji Państw a. Szczególną uwagę skierować należy na 
politykę inwestycyjną, która w stosunku do W ołynia powinna posiadać 
wszelkie znamiona akcji uprzyw ilejow anej w porów naniu z innym i te ry 
toriam i Rzeczypospolitej.

Szczególnie o ile chodzi o politykę kredytow ą, należy dążyć do uza
leżnienia rozdziału funduszów, które Państw o przelew a do centralnych 
insty tucji społecznych, od zasadniczych w ym agań polityki państwowej 
na Wołyniu.

Konieczne jest stworzenie W ołyńskiej Centrali Związków Spółdziel

1 W edle s ta ty s ty k i narodow ościow ej z 1931 r . P o lacy  s tanow ili od 10,3% 
ludnośc i w  pow iecie  k rzem ien ieck im  do 26,2% w  pow iec ie  w ł odzim ierzow skim . 
N a w si w o łyńsk ie j P o laków  było  14%, a U k ra iń có w  77,1%.
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czych, k tó ra  zostałaby powołana do skupienia ruchu  kooperatywnego 
w obrębie tego k ra ju  w  m yśl interesów ludności miejscowej i ochraniała 
ją przed niepożądanym i wpływam i postronnym i2.

§ 5. Należy stw ierdzić, że samorząd na Wołyniu, poza właściwym 
swym  przeznaczeniem, jest form ą organizacyjną w yjątkow o celową pod 
względem spajania społeczeństwa polskiego z ukraińskim  w twórczym 
w ysiłku nad organizacją życia lokalnego.

Ze względów powyższych konieczne jest powołanie do życia samo
rządu wojewódzkiego, przy czym struk tu ra  tego samorządu powinna 
odpowiadać struk tu rze  sam orządu powiatowego.

§ 6. Obecną politykę oświatową na W ołyniu należy oceniać jako 
jedynie celową. Zasadniczą, ideową podstawą system u nauczania jest 
dążność do zespolenia elem entów narodowościowych z ku ltu rą  państw o
wą. Program  biku ltu ralny  należy ze wszech m iar rozwijać.

N ajaktualniejszym  oraz najbardziej palącym zagadnieniem jest spra
wa budowy szkół obecnego, zasadniczego typu. Budowa ta  może być 
dokonana jedynie przy w ydatnej pomocy Państw a.

Poza tym  należy wzmóc akcję państw a w dziedzinie wydajnego na
kładu podręczników szkolnych w  języku ukraińskim  oraz przekładów 
na ten  język z lite ra tu ry  polskiej.

Obecny stan szkół ukraińskich nasuwa daleko idące zastrzeżenia. 
Należy dążyć do zmiany sytuacji w k ierunku  zastąpienia tych zakładów 
przez typ  szkół, które by uwzględniając naturalne tendencje rozwojowe 
Ukraińców, pow strzym ały separatyczne skłonności młodzieży ukra
ińskiej i zastąpiły je pozytyw nym  oraz szczerym stosunkiem do ku ltu ry  
polskiej.

§ 7. Należy stwierdzić, że w ram ach ogólnej polityki inw estycyjnej 
Państw a konieczna jest w ydatna pomoc rządowa na polu kulturalnym . 
N auka i sztuka polska muszą wziąć jak najw ydatniejszy udział w oży
wieniu pierw iastków  obu ku ltu r na W ołyniu i odpowiednio je rozwinąć.

Jest rzeczą konieczną, ażeby na uniw ersytecie im. Stefana Batorego 
w Wilnie, jako jedynej wszechnicy na kresach wschodnich, a z tej w ła
śnie racji szczególnie powołanej do wychowania specjalnej ku ltu ry  tych 
ziem, pow stały kated ry  przeznaczone wyłącznie do spełnienia tych zadań.

§ 8. Politykę szerzenia obrzędu wschodniego, którą upraw ia kościół 
rzym skokatolicki3, należy uznać za błędną, sprzeczną z polską racją 
stanu i wysoce niebezpieczną przez wzgląd na aktualną sytuację poli
tyczną. Kościół rzym skokatolicki powinien w dalszym ciągu spełniać 
swe zadanie zasadnicze, polegające na wzm acnianiu pierw iastka polskie
go na Wołyniu.

Należy stwierdzić, że obecny stan rzeczy w dziedzinie stosunków 
i organizacji cerkwi praw osławnej zagraża podstawowym  interesom  
Państw a. W obecnym stanie cerkiew praw osławna jest insty tucją nieza

2 N ieu jaw n io n y m  celem  te j p ropozycji by łoby  p o ddan ie  k o n tro li k o o p era ty w  
u k ra iń sk ich . W  sp raw o zd an iu  M in is te rs tw a  S p raw  W ew n ętrzn y ch  z IV  k w a r ta łu  
1929 r. s tw ie rd za  się, że w zm ocn ien iu  u leg ła  pozycja  R ew izy jnego  So juzu  U k ra 
iń sk ich  K o o p era ty w  (w 1928 r. n a leża ło  do niego 35% spółdzieln i u k ra iń sk ich  
w  1929 r. 64%), co u zn an o  za o b jaw  w ielce  n iepożądany .

3 K ry ty k a  ta  sk ie ro w a n a  b y ła  p rzec iw ko  b iskupow i P rzeździeck iem u. In sp i
ro w a ł ją  d y re k to r  liceum  krzem ien ieck iego , Ju liu sz  P on ia tow sk i.
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leżną, która reprezentu je w pływy rosyjskie skierowane przeciwko P ań 
stw u Polskiem u i uchyla się od współpracy z Rządem.

Sprawa s ta tu tu  cerkwi praw osław nej jako jedyny środek zmiany 
powyższego stanu jest rzeczą nieodzowną. Jako program  pozytywny 
w zagadnieniu prawosławia na W ołyniu należy przyjąć akcję, która 
zmierzałaby przy pomocy bractw , odpowiednich zespołów duchowień
stw a i parafian do wywołania prądu ideologicznego opartego o tradycyj- 
no-historyczne form y organizacji cerkw i praw osławnej w Polsce.

§ 9. Zadanie społeczeństwa polskiego na W ołyniu polega na na jba r
dziej wszechstronnym, asym ilacyjnym  przenikaniu społeczeństwa ukra
ińskiego i na najściślejszym, organizacyjnym  kontakcie z tym społe
czeństwem.

Z tego też względu zasługują organizacje społeczne o charakterze 
mieszanym na najw ydatniejsze poparcie rządu.

§ 10. Sprawą wysoce aktualną jest organizacja inteligencji uk raiń 
skiej na zasadach ideologii, k tó ra  w ynika z koncepcji polsko-ukraińskiej 
1920 r. W pierwszym  etapie tej akcji należy stw arzać organizacje o cha
rakterze społecznym, w drugiej zaś fazie można będzie przejść do typu 
organizacji politycznych.

Ukraińska akcja antypaństwowa, kierow ana i zasilana przez czynniki 
obce, wrogie Polsce, w inna być zwalczana z całą stanowczością, bez 
względu na form y jej przejaw ienia się.

§ 11. Element rosyjski na W ołyniu jest wysoce niepożądany. K u ltu 
ralne i polityczne w pływ y społeczeństwa rosyjskiego są bardzo szkodli
we. Szkoły rosyjskie powinny być w czasie możliwie krótkim  zlikwido
wane. Sporadycznym objawom asym ilacji pośród społeczeństwa rosy j
skiego należy przyjść z pomocą. Podjęte w szkołach średnich próby 
nauczania religii prawosławnej w języku polskim zasługują na poparcie 
w  najszerszym  zakresie.

§ 12. W realizacji naczelnego zadania, jakie w ynika z racji stanu, 
należy dążyć do urównorządnienia akcji rządu z akcją społeczeństwa 
polskiego.

Należy stwierdzić, że udział społeczeństwa polskiego w urzeczywist
nieniu założeń racji stanu  posiada znaczenie pierwszorzędne i że wszelka 
akcja rządowa bez tej nieodzownej pomocy byłaby skazana na niepowo
dzenie.

§ 13. Wołyń jest terenem  o w ielkim  nasileniu akcji politycznej. In
tensyw na propaganda Moskwy i Berlina, idąca przez Lwów, zmierza do 
w ywołania sytuacji politycznej w tym  k ra ju  sprzecznej z racją stanu 
Rzeczypospolitej. H am uje ona w ynikający z w arunków  przyrodzonych 
i pożądany dla Państw a rozwój życia na ziemiach Wołynia. Wołyń jest 
terenem  nieustannych ataków i ekspansyw nych zapędów politycznych 
żywiołu ukraińskiego z Małopolski, k tó ry  z n a tu ry  rzeczy dąży do zupeł
nego zespolenia województwa wołyńskiego z Małopolską Wschodnią, do 
w ytw orzenia analogicznego jak  w Małopolsce W schodniej stanu rzeczy.

Taktycznym  zagadnieniem polityki wołyńskiej jest w pierwszym 
rzędzie obrona tego terenu  przed powyższymi wpływam i i wytworzenie 
w łasnej ideologii społeczno-politycznej w oparciu o historyczne tradycje 
współżycia polsko-ukraińskiego.

W okresie obecnym znajdujem y się w fazie walki o Wołyń w ten
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sposób pojętej. Walka ta z chwilą przegrania zagraża najistotniejszym  
założeniom polskiej racji stanu. Przegrana pociągnęłaby za sobą olbrzy
mie konsekwencje dla polityki w ew nętrznej Państw a i w sposób zasad
niczy zmniejszyłaby znaczenie Polski jako czynnika rozstrzygającego przy 
rozwiązywaniu problem ów przyszłego rzeczy układu na najbliższym  
Wschodzie Europy. W ygrana natomiast, polegająca na pełnym  zwycię
stwie polskiej misji historycznej na W ołyniu, posiadałaby zasadnicze 
i decydujące znaczenie dla przyszłego, mocarstwowego rozw oju Rzeczy
pospolitej.
D yskusja

Przewodniczący otw iera dyskusję nad zgłoszonymi tezami. 
Przem ówienie ku rato ra  p. SzelągowSkiego

K urato r p. Szelągowski zabiera głos w spraw ach oświaty na W ołyniu 
i podkreśla przede wszystkim, że w szkole powszechnej należy uwzglę
dnić język ojczysty i k u ltu rę  środowiska dziecka w stopniu zależnym od 
miejscowych warunków, a więc uważa za pożyteczną szkołę z językiem  
ukraińskim  jako przedm iotem  lub też szkołę u trakw istyczną4. Typ tego 
rodzaju szkół powinien zapewnić znajomość języka i ku ltu ry  polskiej 
jako k u ltu ry  państwowej. W szkołach średnich z ukraińskim  językiem  
nauczania należy przeciwdziałać jednostronności ich wychowawczego 
kierunku, wyrażającego się w oddziaływaniu wychowawczym opartym  
zbyt wyłącznie na kulturze narodowej, a do tego celu zmierzać należy 
przez zapewnienie w większej m ierze równoczesnego w pływ u ku ltu ry  
polskiej.

Mówca upomina się o w ydatną akcję państw ową w dziedzinie w yda
wania podręczników ukraińskich i podkreśla niemal zupełny brak odpo
wiednich przekładów na język ukraiński z lite ra tu ry  polskiej, co w sku
tkach swych jest szkodliwe tym  bardziej, że obecnie bolszewicy podjęli 
się spełnienia tego zadania i przystąpili do uruchom ienia nakładów 
rozpowszechniających we właściwym im zabarw ieniu przekłady z lite
ra tu ry  polskiej na język ukraiński.
Przemówienie wojewody poleskiego p. Krahelskiego

W ojewoda p. Krahelski. Przedłożony program  wołyński w yczerpuje 
w zasadniczych punktach najgłówniejsze postulaty polityki państwowej 
również i na Polesiu. O ile chodzi o Polesie, to analogia ze stosunkami 
panującym i na W ołyniu z w yjątkiem  niektórych, zresztą bardzo specjal
nych, różnic gospodarczych jest niemal zupełna. Aprobuje w całości bez 
żadnych zmian tezy program u wołyńskiego.
Przem ówienie wojewody wileńskiego p. Raczkiewicza

Wojewoda p. Raczkiewicz. Bezwzględnie istnieje na ziemiach wscho
dnich ścisła wspólnota naczelnych zagadnień. Wspólne te  zagadnienia 
wyczerpuje zgłoszony program  wołyński. Niemniej jednak istnieją i po
ważne różnice w dziedzinie zagadnień w yłaniających się ze stosunków 
w poszczególnych województwach wschodnich. Główne różnice te uwa
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4 W la ta c h  1928— 1929 by ło  na  W ołyniu  735 szkół po lsk ich  (w tym  329 z ję zy 
k iem  u k ra iń sk im ), 498 u trak w is ty cz n y ch  oraz 9 u k ra iń sk ich . N auczyciele  u k ra 
ińscy s tanow ili 1/4 ogółu pedagogów  (A ZH P, 277/1-1 U rząd  W ojew ódzki W ołyński, 
W ydział S po łeczno-P o lityczny , S p raw ozdan ie  w o jew o d y  Józew skiego).
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runkow ane są przede wszystkim  różnym i stadiam i rozwojowymi naro 
dowości, które zamieszkują wschodnie kresy. I tak np. znacznie silniejszy 
jest ruch rozwojowy Ukraińców na W ołyniu aniżeli Białorusinów na 
Wileńszczyźnie. Przed wojną ruch  białoruski nie przeciw staw iał się 
polskiej racji stanu. Pierwsze kadry inteligencji białoruskiej, k tóra dziś 
jeszcze jest znacznie słabszą od inteligencji ukraińskiej i do niedaw na 
stanow iła wielką niewiadomą, zasilane były głównie Polakami. Dopiero 
z końcem w ojny zaczął ruch białoruski łączyć się z zagadnieniem tery to 
rialnym . Po wojnie, dzięki inspiracji wrogich Polsce czynników zewnę
trznych, a niem niej również i w skutek braku  odpowiedniego program u 
polskiego nabrał prąd  nacjonalistyczny wśród Białorusinów charak teru  
przeciwpolskiego. W szerokich masach białoruskich brak  jest wyraźnego 
kierunku. W stosunku do inteligencji białoruskiej nie uczyniono ze stro 
ny polskiej niem al nic, by przyciągnąć ją do idei Państw a Polskiego. 
Inteligencja białoruska opierała się przeważnie o obce tereny, kształciła 
się za granicą, głównie w Pradze czeskiej i powracała do Polski z uczu
ciami dla niej nieprzyjaznym i. Podkreślić należy, że ruch białoruski 
rozw ija się dzisiaj raczej w k ierunku  radykalizm u społecznego 5 aniżeli 
w  jakimś szerszym łożysku narodowościowym.

Litw ini tworzą zasadniczo odrębny zespół narodowy. Od chwili po
wstania państw a litewskiego, posiadającego w stosunku do Polski cha
rak te r zaczepno-wyzywający, oraz niem niej w skutek radykalno-nacjo- 
nalistycznej agitacji k leru  zaznacza się wśród Litw inów ruch zdecydo
wanie separatystyczny. Tendencje separatystyczne w yrażają się przede 
wszystkim  w unikaniu wszelkiej łączności z organizacjami polskimi, 
a więc w zakładaniu własnych szkół, następnie w odpływie Litw inów ze 
wspólnych organizacji gospodarczych, mianowicie spółdzielni i kółek ro l
niczych. Rząd przeciwdziała te j akcji przez specjalne zasilanie polskich 
towarzystw gospodarczych, których dodatnie wyniki przeciw staw iane 
być m ają nikłym  rezultatom  stowarzyszeń litewskich, by w ten  konkret
ny sposób oddziałać oprzytom niająco i wychowawczo na elem ent litewski.

O innych narodowościach na Wileńszczyźnie można by powiedzieć 
mniej więcej to samo, co powiedziano o nich na Wołyniu. Szczególnie 
dotyczy to Żydów 6.

O ile chodzi o politykę oświatową podkreślić należy, że zarówno spo
łeczeństwo polskie, jak i białoruskie odnoszą się zasadniczo nieprzychylnie 
do utrakwistycznego system u szkół. Po w yjaśnieniach jednak, udzielonych 
przez p. wojewodę wołyńskiego oraz kuratora p. Szelągowskiego, zgadza 
się p. wojewoda wileński na zasadę utrakw istyczną w  nowym pojęciu 
i ujęciu. Trzeba jednak w każdym razie zdaniem jego — w edług możno
ści unikać zbyt głośnego proklam owania tego niepopularnego hasła 
wychowawczego. Dążenie Białorusinów do nacjonalizacji szkoły jest 
o tyle niebezpieczne, że społeczeństwu tem u brak  wszelkiego w  tym  
kierunku przygotowania i odpowiednich sił fachowych. W każdym  jednak 
razie gwałtowne wysuw anie utrakw izm u zmniejszyłoby na Wileńszczy
źnie wpływy szkoły polskiej, ostrożne natom iast wysunięcie szerszego 

5 R ad y k a ln y  c h a ra k te r  m ia ła  H ro m ad a , d z ia ła jąca  w  la ta c h  1924— 1927, b lisk a  
K om unistycznej P a r t i i  Polski.

6 Żydzi s tan o w ili w  m iastach  W ołynia  49,5%  ogółu ludności.
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pojęcia, jakim  jest system  bikulturalny, mogłoby dać pożądane rezultaty , 
o ile znaleźliby się nauczyciele polscy, którzy dobrze w ładaliby językiem  
białoruskim .

W ojewoda p. Raczkiewicz w ita z radością i uznaniem specjalną rolę 
i wysoką misję, jaką przeznacza program  wołyński uniw ersytetow i 
wileńskiem u na kresach wschodnich i uważa za pożądane stworzenie 
specjalnych stypendiów na cele studiów w dziedzinie wiedzy kresow ej.

Z kolei domaga się mówca z naciskiem powołania do życia sam orzą
du wojewódzkiego jako, zdaniem jego, najlepszej szkoły wychowawczej 
dla współpracy społeczeństwa polskiego z innym i narodam i, zamieszku
jącym i ziemie wschodnie. S truk tura  samorządu wojewódzkiego odpowia
dać powinna strukturze samorządów powiatowych.

W dziedzinie polityki gospodarczej akcentuje p. wojewoda wileński 
postulat intensyw nej, a w stosunku do innych części Rzeczypospolitej 
uprzyw ilejow anej polityki inw estycyjno-kredytow ej Państw a 7.

Przem ówienie swe kończy wojewoda p. Raczkiewicz w yrażeniem  
pełnej zgody na tezy program u wołyńskiego jako Obowiązujące również 
i inne ziemie wschodnie Rzeczypospolitej.
Przem ówienie wojewody nowogródzkiego p. Beczkowicza

W ojewoda p. Beczkowicz. Ruch białoruski w województwie nowo
gródzkim jest z powodu nieco większego uświadomienia wśród mas oraz 
większego pobliża Mińska znacznie silniejszy aniżeli na Wileńszczyźnie. 
Wobec tego konieczne jest jak najszybsze nawiązanie kontaktu z przy
tom nym i czynnikami społeczeństwa białoruskiego. Takim zaczątkiem 
organizacji białoruskiej na W arszawę ma być towarzystw o budującej 
się obecnie bursy białoruskiej. U trakwizacja szkół jest wśród B iałoru
sinów, a również i wśród nowogródzkich Polaków całkowicie niepopu
larna. Należałoby raczej dążyć do silnej ryw alizacji lepszej szkoły 
polskiej z gorszą białoruską i tą drogą starać się osiągnąć powolny zanik 
tej ostatniej.

W ojewoda nowogródzki domaga się, ażeby spraw a inw estycji pań
stwowych oraz ustro ju  rolnego na terenach pogranicznych była trak to 
wana oddzielnie i w  sposób wyjątkow y.

Wobec pogłosek o zamierzonym rzekomo ograniczeniu liczby w oje
wództw wschodnich należałoby, zdaniem mówcy, wypowiedzieć się 
przeciwko zmianom tego rodzaju.

Tezy program u wołyńskiego zasługują na pełną akceptację bez żad
nych zmian.
Przem ówienie w izytatora p. Poniatowskiego

Powołując się na opinie wypowiedziane w  toku dyskusji na tem at 
utrakw izacji i k ierunku asymilacyjnego w szkolnictwie ostrzega w izy
tato r Liceum Krzemienieckiego, p. Poniatowski, przed zbyt powierz
chownymi czy też m echanicznymi metodami asym ilacyjnym i i przed

7 N a obszarze w ojew ództw , k tó ry ch  w ojew odow ie o b radow ali w  Ł ucku , s ta n o 
w iących  w ów czas 1/3 obszaru  p a ń s tw a  polskiego, zna jdow ało  się zaledw ie  4º/o 
p rzed s ięb io rs tw  p rzem ysłow ych , zużyw ano 1% en e rg ii e lek try czn e j, a  p łace  ro b o t
nicze stan o w iły  35—45% poziom u p łac  w  Polsce (A. C zubińsk i, P rzew ró t  m a jo w y  
1926 roku.  „Z eszy ty  N aukow e U n iw ersy te tu  im . A. M ick iew icza” 1958). P o s tu la t 
u p rzy w ile jo w an e j p o lityk i in w esty cy jn e j nie m ia ł żadnych  szans rea liz ac ji w obec 
rozpoczynającego  się k ryzysu  gospodarczego.
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zbyt gwałtowną likw idacją szkół ukraińskich względnie białoruskich 
zanim wypróbowany ty p  szkoły b ikulturalnej nie zapewni myśli pań
stwowej powodzenia w polityce oświatowej na kresach wschodnich.

W ojewoda poleski p. Krahelski, powołując się na pożyteczność do
tychczasowych konferencji wojewodów ze wschodnich ziem kresowych, 
domaga się liczniejszych tego rodzaju zebrań w  nieco krótszych odstę
pach czasu i w ysuw a jednocześnie żądanie, ażeby program  przyszłych 
zjazdów, skoro osiągnięto już na dzisiejszym  zebraniu porozumienie 
w  spraw ach zasadniczej polityki, nie był zbyt obszerny i obejmował 
zazwyczaj jakieś jedno konkretne, wspólne zagadnienie.

Uchwały konferencji wojewodów kresowych
W toku dyskusji nad zasadniczymi tezami program u wołyńskiego 

wyłonił się szereg postulatów specjalnych, które doprowadziły do nastę
pujących uchwał wspólnych.

Uchwała 1. Akcja Biskupów katolickich 
Akcja Biskupów katolickich, która zmierza do rew indykacji cerkwi 

praw osławnych doprowadza do wzmożenia ruchu  prawosławnego, stw a
rza niebezpieczeństwo nastaw ienia ludności praw osławnej przez czyn
niki antypaństw ow e przeciwko Polsce i przyczynia się do utrw alenia 
opinii, złośliwie rozsiewanej za granicą, jakoby Polska była wrogiem 
prawosławia.

Uchwała 2. Nowy podział terytorialno-adm inistracyjny Państw a 
Wojewodowie kresów wschodnich proszą Władzę Centralną o w y

słuchanie ich opinii przed powzięciem jakiejkolw iek decyzji co do nowe
go podziału państw a na jednostki terytorialno-adm inistracyjne. W ojewo
dowie kresów wschodnich w yrażają równocześnie zapatryw anie, że 
wszelkie zmiany w  podziale adm inistracyjnym  Państw a powinny być 
uzależnione od głównych linii zasadniczej polityki państwowej na k re 
sach wschodnich, których odrębny charakter w ym aga pełnego uwzglę
dnienia.

Uchwała 3. Konferencje wojewodów Kresów Wschodnich 
Uznając wielką owocność dotychczasowych wspólnych konferencji 

postanaw iają wojewodowie kresów  wschodnich odbywać coraz częściej 
kolegialne narady nad zagadnieniami, które stanow ią poniekąd wspól
notę ich krajów .

Uchwała 4. Specjalna uchwała trzech wojewodów 
Trzej obecni na zjeździe w Łuoku wojewodowie kresów wschodnich, 

a mianowicie wileński, nowogródzki i poleski, z w yjątkiem  wojewody 
wołyńskiego, uchw alają zwrócić się z przedstaw ieniem  do Rządu, by 
zechciał wziąć pod rozwagę, czy nie należałoby wprowadzić do białorus
kich podręczników szkolnych w miejsce ,,grażdanki” 8 alfabetu łacińskiego, 
zwłaszcza że propagandowe podręczniki w ydaw ane na terenie Sowietów 
posługują się już  tym  właśnie alfabetem  dla celów agitacyjnych wśród 
ludności białoruskiej.
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8 G rażd an k a  to  zm odyfikow ane w  R osji od X V III w . a lfabe tyczne  pism o sło 
w iań sk ie  — cyry lica .
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Zakończenie zjazdu
Po tych uchwałach porozumiano się co do term inu  następnej konfe

rencji, k tórą postanowiono odbyć w drugiej połowie stycznia na terenie 
województwa poleskiego. Miejsce zjazdu oznaczy wojewoda p. K rahelski 
nieco później w listach zapraszających na zebranie.

W im ieniu uczestniczących w zjeździe łuckim  wojewodów kresow ych 
w yraził wojewoda wileński p. Raczkiewicz serdeczne podziękowanie 
wojewodzie wołyńskiem u p. Józewskiem u za zorganizowanie konferencji 
i za w yczerpujące opracowanie m ateriału  obrad.

Na tym  zakończono drugi i ostatni dzień konferencji.
O ryginał,  m aszynopis .
A r c h iw u m  Z a k ła d u  Historii  Partii,
A k ta  U rzędu  W o jew ód zk ieg o  W ołyńsk ieg o  
W ydz ia ł  Sp o łeczno-P o li tyczny ,  t. 277ll-l .
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